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Kitpws zadurzenia w Wiedniu.
Kraków, "*8 września.

Wczoraj, w niedzielą, był Wiedeń widownią 
groźnych, krwawych rozruchów, które, w pe
wny ch stadyach, przy bierały c h ar a k t  e r  r  e- 
w o l u c y j n y .  Z informacyj, które uotycLczas 
otrzymaliśmy, a  nadto z oficjalnej odezwy partyi 
socyalno-demokratycznej, wynika, że rozruchy 
te i zaburzenia nie leżały w zakresie planów 
tej partyi, k tóra nie zdołała opanować niekar
nych tłumów, rekrutująch się z najniższych sfer 
społecznych, nie ulegających rozkazom i wska
zaniom partyi. Do ogromnej liczby uczestników 
demonstracyjnego zgromadzenia przeciw droźy- 
źnie, przyłączyły się nieodpowiedzialne żywioły, 
które wyzyskały chwilę dia rozpoczęcia niszczy
cielskiej roboty. Zarząd stronnictwa socyalno- 
demokratycznego, który urządzał wczorajsze zgro
madzenie, n i e  z d o ł a ł  z a p a n o w a ć  n a d  
s y t u a c y ą ,  przerastającą widocznie jegc sił) 
i wpływy. Wkroczyło wojsko i zrooiło użytek 
z broni, czego następstwem były oiiary w z a 
b i t y c h  i r a n n y c h .

Zniszczenie, jakiego wzburzony tłum dokonał 
w śródmieściu i w dzielnicy Ottakring, przy
brało n i e b y w a ł e  d o t y c h c z a s  r o z m i a 
ry . Widocznie ani zarząd socydno-demokraty- 
czny, ani władze bezpieczeństwa publicznego, 
nie były pizygotowane na to, ż e  e k s c e s y  
t a k  o l b r z y m i e  p r z y b i o r ą  r o z m i a r y .  
U a f c '  u i i c e ,  c a ł e  s z e r e g i  k a m i e n i c  
rezydencji cesarskiej noszą ślady groźnych za
burzeń i wyglądają tuk, jak gdyby tutaj, dzień 
przedtem, rewolucyjną stoczono bitwę.

Zajścia ł e wywołają oczywiście pewne kon
sekwencje i odbiją się głoonem echem w par
lamencie.

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 18 września.

Na Ringstrasse pomiędzy ratuszem a parla
mentem urządziła wczoraj pariya socyalno-de- 
mokratvc7na olbrzymie zgromadzenie demonstra
cyjne, jakiego już od kiiku la t Wiedeń nie wi
dział; przj brato ono formę ży wiołowegj odruchu 
szerokich warstw ludności, a zwłaszcza sfer ro
botniczych, wobec wzmagającej się drożyzny. 
Być może, iż właśnie charakter zgromadzenia, 
którego ma zdołano ująć w karby organizacji 
partyjnej, był pjzytzyną, iż po zgromadzeniu 
przyozło uo ubolewania godnych zajść, w cza
sie któ>ych k r e w  p o l a ł a  s i ę  o b f i c i e .

W  zgromadzeniu wzięło udział - około 140 
t y s i ę c y  os ób ,  między któremi była wielka 
liczba kobiet.

Już w godzinach porannych zbierały ię 
w poszczególnych dzielnicach wielkie tłumy, po- 
czem ruszyły powoli w licznych grudach na plac 
zebrania Podczas pochodów wznoszono okrzyki 
przeciwko drożyźnie, przeciw agraryuszom i rzą
dowi. Z obawy rozruchów z m o b i l i z o w a n o  
c a ł ą  p o l i c y ę  wiedeńską i ustawiono ią 
w Ringstrasse tudzież w ulicacn z n ia sąsiadu
jących. Nadto zarządzono w poszczególnymi ko
szarach sime p o g o t o w i a  w o j s k o m  e. W uli
cach: Herrengasse, iSchotteugasse i przed tea
trem dworskim przejeżdżały wzmocnione patrole 
huzarów i dragonów. P i e s z a  i k o n t a  p o 
l i c j a  ustawiła się przed oddziałami kawaleryi. 
Szczególniejszą pieczą otoczono gmach mini
sterstw a węgierskiego, znajdujący się przy 
Bankgasse, tudzież gmach ministerstwa wojny

Zpromedzenie przed ratuszem.
Zgromadzenie, które miało się odbyć w hali 

Indowej w iatuszu, przeniesiono ze względu na 
olbrzymią liczbę uczestników na plac prz-ed ra
tuszom, który też wkrótce, jak  i s ą s i a d u j ą 
c e  z n i m  u l i c e ,  zapcłLił się nieprzejrzaną 
masą ludzi Wszelki ruch uliczny odrazu wstrzy
mano.

Z rampy ratuszowej, tudzież z gęsto usta
wionych 'moyflic, przemawiało 30 m ó w c ó w ,  
przeważnie socyalistycznych j osłów parlamen
tarnych. Między innymi mówi'i: Seitz, Winar- 
s k y , Domos, Winter, Schuhmeior, Reumann, Ska- 
ret, W utschtl, Dawid, Bretschneider, Pernerstor- 
fer, Sillerer, Poelzer, Sigl i inni.

Przemowy przerywano ustawicznie okrzyka
mi przeciw rządowi, agraryuszom. tuazież prze
ciw byłemu ministrowi handlu drowi W eiskirch- 
nerowi.

■ owcy a t  a n o  w a l i  s i l n i e  r z ą d  za jego 
no 'ty k ę  handlową w ostatnim dziesiątku lat, 
u a ,;o  domagli się otwarcia granic dla importu 

tui, Rumuni i innych państw. Również 
Pod rPf* aIi IjrzeciwR° kartelom, zawiązywanym 

ali spr" a-tem r!ŁJt^n- Dłuższe ustępy poświę- 
przyczema%k revł poftu n ięsa  argentyńskiego, 
ministrów bar a .0' ? 1’ “ło w i s k o  piezydenta 
cyi przywódców ^ lja' ostatniej konferen-

tn g a lii!“, .. >Ti e "Niech fWe PoIu’
„ S t r a j k  g e n e r a l n y ^ V i eWOl UCy A lt’ i t. p. ' ’ " B i e r n y  o p ó r ! “

Wielkie wrażenie wywołam „ • 
około 500 f u n k e y o n a r y u s k  W10Jie ^

Demonstranci w ymiesili chorągwie o barwach 
socjalistycznych tudzież partyjna emblematy na 
stojących przed ratuszem puju ńkacn Babeńber- 
gów i karaynała Kolonita \ śrótl tłumu roz
rzucono tysiące odezw, na których była wydru

kowana rezoiucya, nchwalona również na zgro
madzenia. Początek jej streszcza się w tem. iż 
socyalna demokracja, będąc w  znacznej mniej
szości w parlamencie, nie może wywrzeć tam 
decydującego wpływu na inne ^artye, w prze
ważnej częśc. agrarne, w kierunku przeciwdzia- 
'm ia  .wzrastającej z dnia n® dzień powszechnej 
diożyźnie, z» którą też nie może wziąć żaanej 
odpowiedzialność: Wmę w tym wypadku po
noszą członkowie niemieckiego Związku narodo
wego, tudric. chrześJjańsko-społeczni, z których 
łona wyszedł obecny rząd.

Ten rząd bowi m stoi pod bezpośrednim wpły
wem Węgier, działając w ich interesie a zdra
dzając przez to interesy ludów Austryi. W koń
cu lezoiucyi zapowiada socyalna demokracja, 
że wszelkich dołoży starań, aby zmienić obecną 
politykę rządu, która nie odpowiada najżywo
tniejszym potrzebom szerokicn warstw  ludności.

Okuło godziny 1 1  zawiadomił przewodniczący, 
iż  Z a m y k a  z e b r a n i e .  Wśród śpiewa pieśni 
robotniczycn ssierował się tłum  ku Ringstrasse. 

Groźne wybryki i s ta rc ia  uliczne.
Wiedeń, 1 8  sierpnia. 

Podczas gdy większość demonstrantów w 
znaczniejszych lub mniejszych grupach wracała 
do domów, przyszło w kilku miejscach do gwał
townych wybryków i s ta rć  z poiicyą. Jedna 
z liczniejszych grup zwróciła się, wśród usta
wicznych okrzyków przeciwko rządów* i agra- 
rj uszom, na Purgring. Gdy się tam ukazała, 
zamknięto natychmiast zewnętrzue bramy Bur- 
gu, usuuięto nawet stojący tam posterunek woj
skowy. Wówczas rozeszła się nagle wieść, że 
z jednego z osien gmachu Trybunału admini
stracyjnego dano do tłumów dwa strzały. Wieść 
ta  wywołała wśród demonstrantów ogromne wzbu
rzenie. W jednej chwili zebiał się przed tym 
gmachem wielki tłum, który wśród okrzyków 
„Pfuj!" zaczął bombardować laskami i kamie- 
mami wszystkie o :na. Gdy zabrakło kamieni, 
aemonstr«nci rozbijali latarń e i używali ich 
części metalowych jako pocisków Inni demolo
wał. znów niaSowe ornamentacye fasady Qina- 
ehu.- W krótce na całym froncie tigo  gmachu 
nie było ani jednego mewybiteoo uKna, tak, 
ze woźni trybunału d e s k a m i  i d r e w n i a n e -  
tui  o k i a n i c a n i i  z a s ł o n i ć  j e  m u s i e l i .  
Tłum nie poprzestał przytem na demolowaniu 
tego gmachu, lecz rozbił tukźe wielkie szyby 
wystawowe w kilku sąsiednich sklepach. Mię
dzy innemi ucierpiały bardzo lokale biura kar
tograficznego FoerAela, oraz sąsiedniej restau 
racyi.

Przed kaw iarnią Bellaria, naprzeciw Muzeum 
przy Bellanastrasse, tłum zatrzymał przemocą sa
mochód pew nego oficera. Gdy oficer ten, prag n^c 
umknąć starcia, schronił się do kawiarni,’ de
monstranci w jednej chwili rozbili wielkie szy
by w drzwiach i oknach tego lokalu. Policya 
była zupełuie Dezailna wobec tych wybryków i 
gwałtów. Tłom tymczasem podążył dalej i za
trzymał sięprzed p a ł a c o m  s p r a w i e d l i w o 
ści ,  ażeby i tu  w y b i ć  s z y b y .  Oddział poli- 
cyi, strzegący tego gmachu, d o b y ł  s z a b l i  i 
i usiłował rozpędzić demonstrantów. W walce, 
jaka się tu wywiązała — j e d e n  z d e m o n 
s t r a n t ó w  o t r z y m a ł  b i l n e  c i ę c i e  s z a 
b l ą  w g ł o w ę .  Widok krwi bardziej jeszcze 
roznamiętnił tłumy. Aresztowanych w y d z i e 
r a n o  g w a ł t e m  z rąk policji, k o n n y c h  
p o * i c y a n t ó w  ś c i ą g a n o  z k o n i  i b i t o  
l a s k a m i .  Kilku zaledwie aresztowanych zdo
łała oohcya pcćl silne strażą odprowadzić do 
aresztów policyjnych. Podczas tej walki wybito 
mnóstw: szyb w pałacu Sprawiedliwości, w ka
wiarni Langa i w Miku mieszkaniach prywa
tnych obok stajni dworskich. — Jako  poci ków 
używano tu  nóg i poręczy krzeseł, które w y 
n o s z o n o  z p o b l i s k i c h  r e s t a u r a c y j  i 
r o z b i j a n o .

Podobne sceny rozgrywały się na placu R a 
t u s z o w y m .  I  tu rozruchy wywołane zostały 
zmyśloną wieścią, jakoby z okaa ratusza od 
strony ratusza rzucono na tłum kuflem od pi
wa VV jednej chwili posypał się ku oknom ra 
tusza od strony Bm tensteingasse i Landge- 
lichlsstrasse, givd kamieni, k t ó r y  r o z b i ł  
s e t k i  s z y b .  Sytuacya zaostrzyła się ta  jesz
cze, gdy do oblęgających ratusz demonstrantów 
przyłączyły się rożnami ętnione tłumy, wy Darte 
białą bronią przez policyę z ptzed pałacu spra
wiedliwości. Ugromregc spustoszenia dokonano 
mianowicie w ogródku przed dworskiem Muzeum 
Przyrodmczem, —  Tu nie ocala! a n i  j e d e n  
z k a a d o l a b r ó w  g a z o w y c h .

W starciach tych i wybrykach zorganizowani 
robotnicy udziału nie brali. Tłum składał się 
przeważnie z niedorostków i m o 11 o c h u 
p r z e d m i e j s k i e g o .  Rozpędzenie tych eksce- 
dentów napotykało na wielk.« trudności, ponie
waż odparci przez policyę, chronili się oni mię
dzy drzewa skwerów i parkn, gdzie konni po
licjanci krępowani byli w swoich ruchach. Sonna 
policya najwięcej też ucierpiała. Z tłumu rzu
cano pod nogi koni żabki i kule eksplodujące. 
Spłoszone niemi konje z r z u c a ł y  j e ź d ź c ó w ,  
innych znów przemocą ściągano z siodła. K il
kunastu policyaniów ciężkie też poniosło rany 
i stłuczenia.

Awantury te  trw ały tu niemal do wieczora 
i ustały dopiero, gdy nadeszło wojsko. Ogólnie 
przyznają, że zachowanie się wojska i f.„licyi 
było bardzo umiarkowane. Zdarzały się wy

padki, że policyanci i żołniutze nie ro b T  u- 
żytkt zo swej broni, chociaż obrzucane ich 
gradem kamieni

L czb a  a r e s z t o w a n y c h  wynosiła tu  oko
ło 80. Część z nich odstawiano do sądo krajo
wego pod zarzutem gwałtu publicznego i a ta 
kowania poi.cyi i w r ska. Liczba osob, które 
podczas starć o d n i o s ł y  r a n y  czy to od ka
mieni, czy też od rozpryskującycŁ się na w szy- 
stkie strony kawałków szkła, j e s t  b a r d z o  
w . e i k a .  Pogotowie ratunkowe było tu w cią 
głyra ruchu.

W niektórych  m iejscach ogarniał Gumy 
wprost paroksyzm szału. Niektórzy z demon- 
stian tów  r o z d z i e r a l i  u b r a n i e  n a  p i e r 
s i  n c h  i stanąw szy  przed żołnierzami i policya  
motali: „Zabijcie nas, zam iast nas g ło d z ić i“ 
Szczególną zaeiekłuścią o d z n a c z a ł y  s i ę  

k o b i e t y .  One to zachęcały m ężczyzn do a ta
ków  na p olicyę i rozbijania okieo, one to zno
s iły  im kam ienie. Cc ch w ilę zat rozIega'y się  
y środ nich krzyki: „W szystko arożeje! W yżyć  
już n ie  możemy", —

A ktya wojskowa.
Wiedeń, 18 września.

Gdy się  okazało, ze  policya m e zdołała i oz- 
prószyć iem onstrantów  i nrzywrócić porządku, 
s p r o w a u 7 o n o  w o j s k o . Nadjeżdżający s z w a 
d r o n  u ł a n ó w , p o w i t a ł  tłum o g ł u s z a j ą 
c y m  w r z a s k i e m  N a  placu pomiędzy obu 
MuzBami s ia ł w pogotow iu  szwadron huzarów. 
Jakkolu ięu z początku w  starciach n ie brał on 
udziału, dem onstranci w ciąż prowokowali żo ł
nierzy urągającem i im Okrzykami. Gdy na pla
cu tym  zjawiła s ię  kom pania 32 pułku piechoty  
i kom pania jiułku „Deuischm m strów", z tłumu 
wołano do żołnie: zy: „Gzy dano wam dziś jeść?  
Czy jesteśc ie  głodni, tak  jak m y ? “

Dopiero nad wieczorem- powiodło się  p o licji 
przj pomocy r o j s s a  opróżnić p lac poć M uzea
mi i przed „B ellauą", a także rampę parla
mentu, kcórą przez ca ły  dzień zajm owały wzbu
rzone tłum y.

Bardzo groźną była chwilam i sy tu a c ja  także 
u wylotu „H errengasse“, gdzie tium y Kilkakro
tn ie z groźnie wym'erzouem i laskam i uderzały 
na kordon policyjny i w ojskow y, lecz bez sku
tku.'

Starcia w Ottakring.
Wiedeń, 18 wiześnia.

Obraz, ogrom nego spustoszenia przedstaw iała  
po rozpędzeniu tłumów dzielnice O t t a k r i n g .  
Tam  zburzono urządzenie kilkunastu sklepów 
i Spółek spożyw czych oraz wybite okna we 
wszystkich jmachach pub icznych W  gmachu  
szk dy ludow ej na narożniku . I lasnerstrasse  
i H ippgasse mało tylko szyb pozostało całych. 
Znaczne u/zkodzem a odniosło także pr o Do s I  wo  
kościoła w  A ltlerchenfeld .; N a skwerach i  uc 
i w  parku wyrywano ławki i budowano z nich 
barykady W tym  samym celu w ynoszono ł a w k i  
i k a t e d r y  z g m a c h ó w  s z k o l n y c h .

W ielkich w ybryków dopuścił s ię  tłum także  
w p r z y t u l i s k u  r o b o t n i  c z e m  przy Kreit- 
nergasse. Sytuacya sta łu  się  tu tak  groźaą, że 
w ysłać tu musiano w s z y s t k i e  o e d z i a ł y  
w o j s k a ,  które jeszcze sk onsygn ow aue były
w koszarach Demonstranci przyjęli je Ta'*! ,m 
kamieni, wobec czego wojsko użyć mus.ało białej 
broni. 1

D i c f b a  r a n n y c h  od szab li i . bagnetów  
3yła tu bardzo znaczna. Mimo to  dem onstranci 
a; ustępow ali i walka trw ała  tu  do późnego 
wieczora.

W mieście krążyły poglośkj, że tu  piechota 
kilkakrotnie dała ounls do tłumów, lecz wieści 
te tylko częściowo polegały na pnw dzie. Gdy 
się ściemniło, policya nakazała z a m k  n p 6 
w s z y s t k i e  b r a m y  aomów; obawiano się 
bowiem r a b u r k ó w ,  ponieważ wśród demon
strantów  pojawiło się mnóstwo znanych policyi 
r z e z i m i e s z k ó w  ! w ł ó c z ę g ó w  z dzielnic 
podmiejskich Były chwile, w której demonstra- 
cye przybierały charakter groźnej rewolty. — 
Z wzniesionych barykad spadał co chwilę g r a d  
p o c i s k ó w  na wojsko, które s z t u r m e m  b a 
r y k a d y  t e  b r a ć  m u s i a ł o .  Liczba r a n  
n j  ch  w tej dzielmcy wynosi, o ile dotychczas 
zdołano stwierdzić. 53.

Początek rozruchów.
Wiedeń, 18 września.

C. k. B i d r o  k o r e s p o n d e n c y j n e  d o 
n os i :

Dziś przed południem odbyło się przed ra tu 
szem i w hali ratuszowa) urządzone przez 
partyę socyamo - demokratyczną demonsuacya 
przeciw drożyźnie środków żywności, przeciw 
zakazewi importu mięsa, przy udziale około 40 
tysięcy osób.

Zgromadzeni przed ratuszem wśród krzyków 
i gwizdów w jb ili prawie wszystkie szyby na 
parterze ratusza od ulicy I  chtenfeld, tak  samo 
w ele szyb w ratuszu wybito < 1 strony placu 
F ryderyka Schmidta, przyczem budynek ra tu 
szowy o b r z u c o n o  k a m i e n i a m i  i z n i 
s z c z o n e  o g r o d z e n i e  ż e l a z n e  p a r k u .  
Także w domach prywatnych w pobliżu ra tu 
sza w y b i t o  w i e l e  s z y b .  Policya piesza i 
i konna opróżniła ulica przy u ż y c i u  b i a ł e j  
b r o n i ,  ale tłum ciągle znowu śią gromadził, 
tek  że musiano wezwać k a w a l e r y ę ,  roczem 
demonstrujący cofnęli się, ale dalsze ekscesy, 
krzyki i gwizdy trwał dalej. Dopiero około 
godziny 1 po południu udało się przy pomocy 
k ik u  szwadronów kawaleryi i jednego bata 
lionu piecLoty „gros“ tłumu odeprzeć do dal
szych dzielnic.

Do poaowuegu zbieg.iwiska przyszło na placu 
S c h m e r k u g a  i pized gmdctiem Trybunału 
administracyjnego, - gdzie również k a m i e n i a 
mi  w y D i t o  w i e l e  s z y b .  Dopiero po nadej
ściu posiłkow, złozonycn z kawaleryi i piechoty, 
udało oię przywrócić spokój. T ak  po stronie po
licyi, jak  i demonstrujących b y l i  r a n n i .  — 
Nai ęyDie przyszło do zakłócenia spokoju przez 
Oi chodzących w kilku dziel nieaoh, zwiaszcza w 
O ttakringu w Lerchenfeldsstrasse, Kaiser i Tha- 
liartrasse, gdzie w szeregu sklepów wybito szy
by i zdemolowano wiele latarń ulicznych i skle 
powych. Zwłaszcza w O t t a k r i n g u  przy
brały ekscesy poważny cnarakter, gdzie tłum 
opanował na placu Hofera I zdemoiował bu
dynek szkolny oraz wybił wiele szyb, przyczem 
atakował także w o z y  t r a m w a j o w e ,  co joż 
miało miejsce także przedtem na Ringstrasse. 
Tłum usiłował dwa wozy tram wajowe podpalić, 
tak ze musiała straż ogniowa wyi uszyć i zaszła 
potrzeba wezwania s i l n e g o  o d d z i a ł u  ka -  
w a ł e r y i  i p i e c h o t y ,  aby oprożnic mice i 
tłum odeprzeć w  kierunku Schmelz, przyczem 
kilkakrotnie użyto broni.

Krwawe s tarc ia  —  Barykady.
Wiedeń, 19 września. 

Wieczorem przybrały ekscesy w dzielnicy 
Gttakrmg poważniejszy charakter Demonstran
ci zniszczyli w głównych ulicach l a t a r n i e  
g a z o w e ,  tak, że światło nie funkcjonowało, 
poczon: wznosili barykady, aby przeszkodzić 
wojsku w pochodzie. Gdy z szeregów demon
strantów, a także z ciemnycn mieszkań zaczęto 
na wo soo i policyę rzucać rozmaite przedmio
ty, zrobiło ono użytek z palnej broni 

• Ja k  słychać z g i n ę ł a  przytem jedna osoba, 
4 odaiosły ciężkie rany, a około 80 o s ó b  
m n i e j s z e  l u b  w i ę k s z e  o b r a ż e n i a .  T ak
że po stronie wojska zostało k i l k u  l u d z i  
z r a n i ć  u y c h .  Po stronie policyi je s t kiiku 
ludzi ciężko rannych. W ciągu dnia w śród
mieściu aresztowano 70 osób, a w OttaKrmgu | 
okoio 100

Ekscesy ograniczyły się do U11 ak  r  i n g. W y
dano potrzebne zaiząnzema, aby przeszkodzić 
wszelkim próbom powtórzenia ekscesów.

Odezwa socyalistyczna. .
, Wiedeń, 18 września 

Kierownictwo partyi soc.-dem. wydało w nocy 
w dzie’nicach robotniczych o d e z w ę ,  wskazu
jącą, że po spokojnym przebiegu zgromadzeń 
ludowych, n i e k a r n e  ż y w i o ł y  zaczęły bić 
się z policyą i wojskiom, przyczem k r e w  p o 
p i j  a ę ł a. Ponieważ dal szemi demonstacyami 
nikomu się nie pomoże, k i e r o w n i c t w o  p a r 
t y i  w z y w a  w s z y s t k i c h  r o n o t n i k ó w  
t o w a r z y s z ó w  p a r t y j n y c h ,  a b y  z a 
p r z e s t a l i  wszelkich dalszych demonsiracyj 
i z b i e g o w i s k  ulicznych, a w p o n i e d z i a 
ł e k  r a n o  jak  zawsze przyszli do pracy.

Sytuacya w nocy. 
Wiedbń, 18 września.

O godzinie 11 w nocy n a s t a ł  w Ot t a l ^ r i n -  
g u  z u p e ł n y  s p o k ó j .  Zaczęto pogotowia woj
skowe z ulic i placów wycofywać.

Wiedbń, 13 września.
W mieście krążą pogłoski, że w dzielnicy 

O ttakring zaburzenia d z i ś  s i ę  p o w t ó r z ą  i 
że przybiorą jeszcze groźniejszy charakter.

Dalrze szczegóły informacyjne zamieszczamy 
na 3 stronie dziennika.

?C£amchttfla5tołyifina.
i ( T e l e g r .  „ N c w e j  R e f o r m y 1'.)

Z zeznań Bagrowa.

Kijów, 18 września.
Z zeznań B a g ^ o w s  wynika, że zamierzał on 

Siołypina zamordować j u ż  w d o m o  k u p i e c 
k i m.  Czekał długo na sposobność, aby nikogo 
z publiczności r ie  zranić, gdy jednak się spo
sobność nadarzyła, o p u ś c i ł a  g o  o d w a g a .  
Także w teatrze wahał się aż do drugiej pauzy, 
a e nabrał przekonania, Ze lepsza sposobność 
się nie nadarzy. Zbliżył się tedy do Stołypina, 
którego zupełnie nie strzeżono, wyciągnął z ty l
nej kieszeni rewolwer i na razie schował go 
pod wielkim afiszem teatralnym, po czem d a ł  
9 s t r z a ł y  Potem biegł skulony do wyjścia, 
aby w ogólnym popłochu zbiedz, ale go zatrzy
mano.

Gięciem szabli zraaiouo go w głowę, nadto 
wybito ma 2 zęby. Bagrow wyraził współczu
cie na wiadomość, że także muzyk Bergle: od
niósł ranę. EsKortuiącego go do twierdzy po
licjan ta  prosił o papieresa, dodając, że sprawa 
go okropnie z d e n e r w o w a ł a ,  tak  że nie mo
że jeszcze przyjść do przytomności.

Petersburg, 18 września
J a k  douoL, „Now. Wrernia* z K i j o w a ,  

zawiadomił Eagrow, po powrocie z Petersburga, 
szefa policyi kijowskiej, -że rewolucyonistka 
A l e k s a n d r o w a  w  towarzystwie jednego 
rewolucjonisty z centralnego komitetu została 
desygnowaną do Kijowa, a t y  r  a m o r d o w a ć  
S t  ) ł y p i n a  i min. oświaty K a s s o .  Na to 
s z e f  p o l i c j i  powierzył opiekę naa btołypi- 
nem Eaerowówi. (Według najnowszych wiado
mości. BagroW nie należy do bojowej Organiza

c ji partyi suc. rewolucymej, ale do nowo za 
łożonej autonomicznej grupy rewolucyjnej, któ 
re j dewizą jest „ t e r r o r  n a  w s z y s t k i e !  
p o l a c h  ż y c i a  p a ń s t w o w e g o ,  nie tyliG 
zamachy na poszczególnych dygnitarzy").

Stan zdrowia Stołypina.
Kijów 18 września. (Pet. Ag tel.)

W ogólnym stanie Stołypina zaszło lekkie po. 
gorszenie, aie, według zaania lekarzy, na razif 
nie ma powodu do poważnych obaw.

Gperacya.

Kijów 18 Wiześnia.

Petersburska A gencja telegraficzna donos- 
W stanie Stołypina w nocy z soboty na me< 
azielę nastąpiło pogodzenie, wystąpiły objawy, 
miejscowej p e r i t o n i t i s  wraz z k r  w a w > e' 
n i a m i  p o d  b ł o n ą  b r z u s z n ą  O godzina 
6 30 rano tem peratura wynosiła 36‘6, puls 80 
oddech 2 6 -  28; o godzinie 8 3 0  rano tempera 
tur.Ł 37, puls 104, oddech 24—26.

C godzinie 10 przedpołudniem załozono nowr 
bandaż i znaleziono ranę w dobrym stanie. P( 
stwierdzeniu, że kule znajduje na drugim końct 
kauałn . strzałowego po d ■ skórą, w y j ę t o  j » 
przy zastosowanie miejscowego znieczulenia. Pt. • 
cyent zniósi to zupełnie dobrze

Car wonec zamachu.
Kijów 16 września. (Pet. Ag. te l)

Wczoraj odbył się galowy o b i a d  w o j s k o  
w y  przy udziale cara, na którego życzenie mn 
żyka nie grała. „ __

Kijów, 18 września. (Pet. Ag tel.)
Gar udał się z IsK co st automobilem do Owj 

rucza, gdzie wziąi udział w poświęceniu cerswi 
poczem, w itany owacyjnie po diodzo przez la-' 
aność, powrócił tn taj i z dworce automobilei* 
udał się do szpitala, o d w i e d z i ł  S t o ł y p i n a  
poczem odjechał do pałacu

Sąd wojenny.
Kijów, 18 września.

! S e d  w o j e n D y  przeciw Bagrowuwi zbierzę 
się 20 b. m. Według wczorajszej uchwały try  
bunału został sprawca zamachu w y k l u c z o 
n y  z korporacyi pomocników adwokackich.

- Czesi wobec ram acnu na, Stołypina.
Praga, 18 września

Prezydent czeskiej Rady nadzorczej, dr  Poć* 
l i p n y ,  wysłał do Stołypina depeszę, w którejj 
wyraża n a j g o r ę t s z e  u b o l e w a n i e  z pO) 
wociu wykonanego na niego zami chu. Międzź 
innemi p owiedziano w tej aepeozy, że każdł 
rosyjski i s ł o w i a ń s k i  p a t r y o t a  i każdj* 
człowiek kulturalny, rotępić musi ten zbrodnij 
czy zamach. Dzisiaj wie już cała Rosya, ż( 
zbrodniczą propagandę prowadzą w nrej zacie* 
kii wrogowie narodu rosyjskiego i całej Sh- 
wiańszczyzny.

Liberalny „Czas", omawiając tę  deneszę, na 
żywa ją  „ w i e l k i m  b ł ę d e m " .  Di PoalipDy 
bowiem nie miał ż a d n e g o  p r a w a  do wysy*, 
łania tego rodzaju depeszy w imieniu czesliej 
Rady naroduwej, nie zaciągnąwszy , pop-zednic 
upoważnienia od przedstaw ic; eli wszysikicl 
stronnictw do Rady narodowej należących. JDi 
Pudlipny może b y t pewnym, że czeskie partyi 
n i e  b y ł y b y  n i g d y  a p i o b o w a ł y  <ogo r,» 
dzajo enuncyacyi. W  depeszy dra Fodiip jtg i 
uczyniono aiuzyę do jakichś knowań nienifl; 
ckich. Na taki &aś wyskok mogą sobie pozwolił 
n i e d o j r z a l i  s t u d e n c i ,  ale Die rozważo 
politycy.

Dalszo szczegóły infa-macyjne zamieszczamy 
na 3 stronicy dziennika -

7 kongm u sotęaM fi o u  Jenie.
Kongres niemieckiej socyalnej dem okracji w 

Jenie skończył się onegdaj po całotygodniowych 
obradach. Zgotował on przykry zawód tym ko
łom reakcyjnym w Niemczech, które spodziewa
ły się, że odnośnie do sprawy marokańskiej 
zapadną na nim uchwBły antipacryotyczne i 
anti państwo we, i że dostarczy on oodstawy do 
ponownego zwalczania ruchu socyalnodemokra- 
tycznego zanomocą specyalnyrh ustaw wyjątko
wych Tej przysługi wrogom swoim niemiecki 
soryalizm na razie nie wyświadczył, Becz za
wiedli się i ci, którzy przypuszczali, że mimt 
usiłowań, ażeby wewnętrzne kwestye sporne 
asnnąć z porządku obrad tego kongresu, roz- 
dźv.iąk między rewizyonistami a rewolucjoni
stami odezwie się znów w całej pełni i powięk
szy mszczę prawdopodobieństwo frychłego już 
rozbicia się niemieckiej socjalnej demokracyf 
na dwa odrębne naw et wrogie obozy. Co pra
wda, były chwiiO, w którycb rozdźwięk ten dość 
silnie się zaakcentował — lecz przebiec tych 
walk vrewnetrznvch znpemie inaczej się ukszta! 
tował, niż na dawniejszych kongresach, i nie
bezpieczeństwo rozbicie się tej wielkiej partyi 
raczej się zmniejszyło, niż powiększyło... Oka
zało się, że w łonie _ niemieckiej sccyalnej de- 
mokracyi dokonuje się naprawdę doniosłe ewo
lucja. lecz byna,nniej nie w kierunku ostrzej
szego ^szcze radykalizmu. Przeciwnie, najmniej 
szfcj już nie llega wątpliwości, że prąć rewolu 
c j.n y  Słabnie lam  coraz bardziej i że ustępuje 
miejsca —  wprawdzie leszcze nie rewizyonizmo- 
wi. lecz w każdym razie rozważnemu, cnłodre-
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mu liczeniu się z  reainemi warunkami życia 
społecznego i politycznego i z p r a k t y c z n e -  
m i  celami walki klasowej i zarobkowej.

Pod tym względem " zamknięty onegaaj kon
gres inny zupełnie przedstaw iał widok, niż ostat
nie z poprzednich. Mniejszością zwalczaną i po
tępianą byli tym razem nie południ owo-niemiec- 
cy lewizyoniści, lecz właśnie najzacieklcjsi re- 
wolucyomści. W szelkie ich usiłowania, ażeby 
uchwały kongresu skierować na możliwie najra- 
dykalniejsze tory i nadać im formę rewolucyj
ną, rozbijały się o zimny stanowczy opór ol
brzymiej większości, na której czele stał tym 
razem B e D e i ,  ostatni już z wielkiej plejady 
twórców socjalistycznej party i w Niemczech. 
On, który do niedawna jeszcze uważany był za 
głowę partyjnych ortodoksów, której jeszcze 
przed 6 laty  na  kongresie w Dreźnie usiłował 
„ z m i a ż d ż y ć "  kierunek reformatorsko-rewi- 
zy oni styczny, doczekał się na tym kongresie 
tego, że ze strony nieprzejednanych obrzucano 
go inwektywami i zarzutami, iż stał się rów
nież rewizyonistą, że odstąpił od dawniejszych 
swoich przeuonań.

A  jednak sędziwy ten jaż  wódz socjalizmu 
niemieckiego, dawno już nie mógł się pcehluDić 
takim sukcesem, jak  teD, który oaniósł teraz 
na kongresie w Jenie, Z wyjątkiem malej g ra
py najradykalniejszych, cały kongres stanął po 
lego stronie i poszedł za jego głosem, a świetne 
jego mowy, wygłoszone z młodzieńczą niemal 
werwą, wywoływały burze oklasków —  po obu 
stronach, ortodoksyjnej i ' rewizy oni stycznej 
Mógł cn zaś zejść z trybuny mówców z tern 
przeświadczeniem, że wyświadczył socjalizmowi 
w Niemczech wielką przysługę i ż t  znacznie 
pomnożył szanse zwycięstw swego stronnictwa 
przy zbliżających się wyborach do parlamentu 
niemieckiego.

Skrzydło najradykalniejszych ua tym kongre
sie, — izecz znamienna — stało tym razem 
głównie pod wodzą k o b i e t ,  fióży Luksem
burg, Klary Zetkin, oraz innych towarzyszek — 
i parło, jak  wiadomo, do tego, ażeby kongres 
uchwalił, na wypadek wojny o Maroko, dla jej 
uniemożliwiania, polityczny s t r a j k  g e n e r a l 
ny .  '

Za użyciem w takim wypadku najostrzej
szych środków «ntipańatffowych, przemawiał 
także poseł socjalistyczny L e d e b o u r ,  jeden 
ł  najwybitniejszych członków parlamentarnej 
frak c ji socjalistycznej w Niemczech. Odpowie
dzią na namiętne głosy z tej strony była w ie l
k a  m o w a  B e b l a ,  jedna z najlepszych z wie
lu tysięcy, jakie w życiu swoim wygłosił. S ta
nął on w niej poniekąd nawet na „burżuazyj- 
nem 1 stanowisku, przyznając, ze nabycie pewnej 
części ‘ Maroka i on uważałby za pożądane dla 
ekonomicznych interesów naroda niemieckiego. 
Stanowczo natomiast sastrzegł się przeciwko 
dążenia do tego celu drogą wojny. Napiętno
wawszy dotychczasową politykę rządu niemie
ckiego w tej sprawie, jako błędną —  np. wy
słanie krążownika „Panther" do Agadiru nazwał 
niepotrzebną i szkodliwą prow okacją A nglii,— 
zwrocii się następme z całą siłą swej znakomi
tej dyalektyki przeciwko tym, którzy na wypa
dek wybucha wojny zalecają wywołanie strajku 
generalnego. Stanął on na tem stanowiska, że

socjalna demokracya ma „ p e w n e  w z g l ę 
dy" wobec swego ' „ oj czystego kraju", których 
naruszyć jej nie wolno. A  wzgiędy cakie nie 
pozwalają jej myśleć o generalnym strajku w 
takim  w ypadka. Zresztą, nie będzie on n a w e t  
potrzebny do uniemożliwienia wojny, bo sama 
jej groza zapewne rychło położy jej tamę.

W wymownych słowach przedstawiał Bebel 
tę  grozę przyszłej wojny. Miliony najzdrowszych 
ludzi —  wywodził —  powołane będa do szere
gów. Miliony ludzi stracą swoich żywicieli. — 
W w arsztatach i fabrykach nastąpi zastój, brak 
pracy A wówcza3 miliony te  wołać będą o 
C h l e b ,  a nie o strajk  generalny, któryby zre 
sztą stał się i z tej przyczyny niemożliwy, bo 
w lot wyczerpałyby się wszelkie zasoby stiaj- 
kowe kas robotniczych. Na socyalnej demokra
c j i  ciąży obowiązek przeszkadzania wojnie — 
i obowiązek ten spełnić ona musi, ale wyzna
czanie jej naprzód takicn dyrektyw, byłoby nie- 
duizecznością i naruszeniem względów, jakie 
ona ma wobec swojego kraju. Dlatego też mów
ca oświadczył w końcu, że mimo,

łudniowycn jego stokacn, w przylegającej równi
nie, w długą linię bojową. Przeprawa ta  dokonała 
się niemal bez walki, bez znaczniejszych prze
szkód ze strony armii południowej. D łatw iła ją  
rzekomo nagła zmiana dyspozyoyi wodza armii 
południowej, generała F ranka, który wbrew 
pierwotnym zamiarom przeniósł punkt ciężkości 
swoich zaczepnych operacyj z lewego na prawe 
skrzydło, i tu postanowił wykonać atak rozstrzy
gający. '

Przejście przez K arpaty  X I koipusu przez 
przeięcz dukielską odbywało się pod okiem 
naczelnego kierownika manewrów, arcyksięcia 
następcy tronu Franciszka Ferdynanda. Przy
był on już w godzinach porannych do samotnej 
karczmy, stojącej na najwyższym punkcie prze
łęczy i stamtąd obserwował pochód tego Kor
pusu. Przyglądali mu się również aitachćs w oj
skowi innych państw, prowadzeni przez pułko' 
wnika z generalnego sztabu Urbańskiego, oka
zując wielkie zainteresowania dla każdego, naj
drobniejszego nawet szczegółu. A przeprawa te 
go korpusu przedstawiała się rzeczywiście bar
dzo zajmująco. Dla zaoezpieczeaia artyleryi gór
skiej, k tóra przebywała przełęcz z rozebranemi 
działami, cały jedeu batalion piechoty wysłano 
WTaz z nią na podwociach chłopskich, z Których 
Każda wiozła od 10 do 20 żołnierzy.

Kuchnie polowe postępowały tym tuzem bfez 
pośrednio za kompaniami, co na postojach uła
twiało znacznie dostarczanie żołnierzom ciepłej 
strawy, podczas gdy jeszcze przed dwoma laty, 
w czasie manewrów w Czechach —  trzymane 
zdaia za linią bojową, nieraz się spóźniały — 
I podczas rzeczywistej wojDy towarzyszyć one 
mają swoim oddziałom, aż do linii ogniowej, 
aby żomierze, nawet wśród waiki, mogli po
krzepić swoje siły ciepłą straw ą. -•

Zaraz po przejściu gór wywiązały się w kil 
ku miejocach żywe utai czki między odu strona
mi. ArcyKsiążę Franciszek Ferdynand zajął w 
dniu tym stanowisko na wzgórzu pod Sseme- 
uye i stam tąd prze? wielki daleko widz sleaził 
urzeDieg walki i ruchy poszczególnych oddzia
łów. W jego otoczeniu znajdował się szef szta
bu generalnego generał Coniad-Eoetzendorf. Te
lefonem polowym nadcuodzuy co chwilę raporty 
od komendantów dywizyj i brygad, tak, żo kie
rownictwo manewrów zawsze dokładnie było 
poinformowane o obustronnych operacjach Jak  
donosi korespondent „N. F r. Presse", ogólną 
zwróciła tam uwagę długa i ożyWuna rozmowa, 
jaką  aruyksiążę piowadmł z szefem sekcyi w 
ministerstwie wojny, feldmarszałkiem poruczni
kiem Schemua, który rzekomo między innymi 
upatrzony iest także na następcę m inistra woj
ny generała Scnoenaicha.

W  drugim dniu walki sytuacya arm:. półno
cnej, k tóra w pierwszym była dość ko-zystną, 
bardzo 3ię pogorszyła. Ostatecznie też, jak  już 
donieśliśmy, byłaby armia ta  poniosła klęskę, 
gdyby w stanowczej chwili nie było nastąpiło 
zakończenie manewrów.

wne wrzucą do wilczej jamy rewizyouizmu" — 
domagać Etę musi o d r z u c e n i a  wszelkich 
wniosków skrajno - radykalnych w tej sprawie.

V nioski te u p a d ł y  rzeczywiście, wprawdzie 
nie z puwodu odrzucenia, ich przez kongres, 
lecz dlatego, że wnioskodawcy, obawiając się 
przegranej, s a m i  j e  c o f n ę l i .  —  Natomiast 
przyjęta została znana rezolucya zarządu  par
tyi.

Także w SDrawie sporu między radykalnym 
a rewizyooistycznym obozem w Wirtembergii, 
wytoczonej przed kongresem, okazał się zarząd 
bardzo łaskawym dla tamtejszych r6wizyonistów, 
zalecając, ażeby spór ten załatwiono w domu — 
w sztutgardzie.

W kwestyi d r o ż y z n y  kongres domagał się 
zuiesienia wszelkich ceł na środki spożywcze 
i racjonalnej polityki ekunomiczuej, a prtede- 
wszystkiem usunięcia dotychczasowego wyzysku 
dobi publicznego przez agraryuszów. Głównym 
przedmiotem obiad, puza kwestyą marokańską, 
b^U  snrawa przyszłych w ybo^w  do parłam utu. 
I tu  górowała nad inni mi wielka mowa Bebla. 
Zw racała się ona głównie przeć.wko konserwa- 
ty w.io kJerykalram a b'»kowi, rządzącemu dziś 
w Niemczech. Przy wj borach ściślejszych Bebel 
zalecał wspieranie kandydatów lióeralnych. 
wszędzie tam, gdzie socjalistyczni -ile m a ją  wi
doków zwycięstwa i to popieranie ich irnwet 
bezinteresowne.

Nie ulega też wątpliwości, że umiarkowany 
ton obrad tego kongresu pozyska st cyalnej de
m okracji mnóstwo nowych zwolenników, p.zy 
tych wyborach, i że na tej drodze skutecznej 
ona zapohiedz zdoła wojnie, niż przez nie
rozważne proklamowanie strajku generalnego.

Proces Bohdana hr, RoniKiera.
Warszawa, 17 września.

(Tel). Sobotnią rozprawę wypełniły; Trzygo
dzinna mowa obrońcy Ronikiera,, adwokata M a- 
k o w s k i e g o  oraz sześciogodzinne wywody 
drogiego obrońcy oskarżonego, adw okata ±ł o- 
b r i s z c z e w a - P u s z k i n a .

M a k o w s k i  wywodził, że Ronikierowi nie 
udowodniono czynu, objętego oskarżeniem; wy
wody prokuratora państwa i zastępcy^ powutia 
cywilnego, polegają n& błędnem twierdzeniu 
aktu oskarżenia, jakoby urodzony zbrodniarz 
niepospolitym umyśle i żelaznej woli, natrafił 
na drodze łatwego wzbogacenia się na prze
szkodę w osobie młodego Chrzanowskiego i zgła
dził go. Obraz zbrodni bynajmniej nie przystaje 
do osobistości Rouikieia. Cel zbrodni jest bar
dzo daleki, a więc nie może być decydującym. 
C harakterystyka Ronikiera jest fałszywa, jego 
literackie dzieła świadomie fałszywie zrozumiano 
i tłumaczono. Straszliwym wrogiem Ronikiera 
jest ■wytworzona z góry opinia i nprzedz°i. e, 
z ktoremi wszyscy tu  weszli. Tę opinię tylko 

iż go zape-lm a obrona do zwalczenia. Jeśli sąd wyzbędzie

Manewry w Sarpatath.
„W ojna“, tocząca się kolo przełęczy dukiel

skiej między północną armią (galicyjską) a po
łudniową (węgierską^, przeniosła się już w pierw
szym dniu walki 14 b. m. całkow k.e na drugą 
stronę Karpat na terytoryum węgierskie. Armia 
północna, pod duwództwem arcyksięcia F ryde
ryka już w dniu 13 i 14 pized południem prze
prawiła się na kilku drogach przez dz elące 
obie stiony pasmo gór i rozwinęła się na po-

się tego uprzedzenia, uwolnienie Ronikiera nie 
ulega wątpliwości *

B o b r i s z c z e w - P n s z k i n  zaczął od ośwna- 
czenia, że obrony swej nie oprze na anormal- 
ności amysłowej oskarżonego. Mówca w sześcio
godzinnej mowie zbijał oowody oskarżenia. 
Nieznana kobieta i nieznajomy mężczyzna, o 
których tu wspomniano, grają niechybnie do 
niosłą rolę w zbrodni. Obojga ich i"3 wynale
ziono. Nie można prosić o względy dla niewin
nego. Obrońca prosi przeto o surowość w oce
nieniu dowodów.

Obrońca kończy następującym zwrotem:
W zakończeniu nie będę pi olestował przeciw

ko owym 3000 rb. pretensyi cywilnej, natomiast 
protestować muszę z całą mocą pr/.eciw żądaniu 
powoda, aby sąd nie pozwolił powrócić oskar
żonemu do rodziny. Jakiem  prawem i z czyjego 
pełnomocnictwa mówi powód? Jeże 'i w imieniu 
rodziców, dlaczego wdz.era się w inną rodzinę, 
rudzinę hr. Ronikiera. W  tym ciężkim trudzie, 
j&Ki pizedsiębrałem w jeduem czerpię siły — 
to obraz żony oskarżonego, na łożu boleści, Jak 
jedną rękę wyciągała ku n:ebu, a drugą 1 łogo- 
sław.ła mnie, gdym szedł bromu hr. Ronikiera. 

Przy ostatnich słowachlhr. Ruuihier płacze 
Pod koniec posiedzenia przemawiali obrońcy 

Zawadzkiego, K o r w i n - P i o t r o w s k  E t- 
t  i u g e r. Pierwszy uważa za udowoam one, że 
morderstwo popełni! Ronikier, jednakże bez wy- 
pracow anego z góry planu, a to w przystępie 
guiewu. Zdaniem obrońcy, wykluczonem jest, 
aby Ronikier miał wspólnika.

Obr. E t t i n g e r  przyznaje, że morderstwa 
mógł dokonać Ronikier, stara  się jednak udo- 
i idnir że nie mógł on mieć wspólników i nie 
miał ich.

Dziś bedą^ mówili obrońcy Siemińskiego, po- 
czem nastąpią repliki.

ne aotycnczas w uni niedzielne piantacye swiecuy 
wczoraj pustkami. Opustoszały również z powodu 
dojmującego wieczorem chłodu werandy i  terasy 
kawiarń i mleczarni przy plantaayach, a publicz
ność chroniła Bię do sal kawiarnianych, które były 
przepełnione późnym wieczorem 1 z powoda rozpo
wszechnionych wieści o wypadkach wiedeńskich.
_ Gwarno było również wczoraj w teatrze miej- 

sLim, gdzie oklaskiwane owacyjnie p. Mrozowską 
w roli Demona ziemi i  w teatrze ludowym dyr. 
Rygiera który wczoraj zamknął sezon dwoma 
przedstawieniami, a -• mianowicie „Krowoderskiemu 
zuchami'4 popołudniu, a „Hołotą" Domnika wie
czorem

Bywalcy teatru ludowego z żalem żegnan sym
patyczną drużynę artystów i ich kierownika dyrek
tora Rygiera, który skutecznie i w ytiwale walczył 
do ostataa na posterunku sceny Indowej w nadziel, 
że przyszłość lepsze utworzy widoki dla tej sceny, 
której potizebę i" pożyteczną działaincść nznają 
wszystkie czynniki. " ,  ,

Ze spraw  miejskich. Prezydent miasta, dr Leo, 
iw ołał na jutro, wtorek, 19 b. m., o gdzinie 5 po 
poładnin, posiedzenie komisyi statutowej dla refor
my statutu miejskiego.

Ze s f e r  sądowych, Kierownictwo sądu powiato
wego cywilnego powierzone zostało radcy Smo- 
iecKiemu, zaś sądu powiatowego Karnego radcy 
W alteiowi z sądu krajowego karnego, i

Regulacya Rudawy ukończona. W  .ouotę ukoń
czono ostatecznie roboty około nowego koryta Ru
dawy; pozostaje jeszcze do wykonania zmontowanie 
mostu na drodze do Woli Jnstowskiej. Również 
ukończono roboty około zasypywania starego koryta 
Rudawy. W  ten sposób dwie wielkie prace około 
zabezpieczenia Krakowa przed nowodzią zostały 
ostatecznie nkończone.

Wycieczka dziewcząt wiejskich z Królestwa 
Polskiego W Krakowie. Od wczoraj bawi w Kra
kowie wycieczka dziewcząt wiejskich z Królestwa 
Polskiego, fcą to nczenice 3zkoł gospodarstwa do
mowego w Mierosławicaeh w gub. warszawskiej

Nałęczowie, gub. lubelsniej. W ycieczka do Kra
kowa zorganizowaną została Btaraniem Kora Zie
mianek w Warszawie. Uczenice te zwiedzą Kraków 

okolicę, poczem udaazą Bię prawdopodobnie do 
Albigowy dla zwiedzenia tamtejszej szkoły dla 
dziewcząt wiejskich. Oprowadzaniem wycieczki po 
Krakowie zajęło się tntojsze akademickie Kołu 
T. S. L.

U iec Z powodu drożyzny. W ydział Związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczycieli 
w Krakowie uchwalił na posiedzenia dnia 16 brn. 
zaprosić delegatów wszystkich istniejących stowa
rzyszeń urzędniczych w Krakowie na wspólne po
siedzenie, które się odbędzie dnia 21 bm, w czwar
tek o godzinie 8 wieczór w losala Związza ekono
micznego urzędników, profesorów i nauczycieli przy 
nlicy Jagiellońskiej L. 9, I. p., celem omówienia 
i przygotowania referatów na zwotad się mający 
o g ó l n y  w i e c  u r z ę d n i c z y  w sprawie droży
zny i obmyślenia środków zaradczych.

Zwraca się uwagę, że sprawa jest nagłą, gdyż 
wiec musi się odbyć przed pierwszem posiedzeniem 
Rady państwa, na którem sprawa drożyzny uędzie 
przedmiotem dysknsyi.

Wydział Związku ekonomicznego wysyła równo
cześnie pisemne zaproszenia do wszystkich organi- 
zatyj urzędniczych, gdyby jednak którekolwiek sto
warzyszenie-z przyczyn od wydziału niezależnych 
zaproszenia nie otrzymało, to niniejszy komunikat 
należy uważać za zaproszenie.

Urlopowanie Żołnierzy- Po skończonych obecnie
manewrach jesiennych rozpuszczeni zostali do domów
zarówno na czas manewrów powołani rezerwiści, 
;ak i wszyscy żołnierze, którzy ukończyli trzeci 
rok służby w szerega sb.

K o n g r e s  Związku n ie n r ie c k o -a u s t r y a c k le g o  
dla Żeglugi W Berlinie, w  poniedziałek i w na
stępnych dniach odbędzie Bię w Berlinie kongres 
Związku nlemiocKo-dastry? -Kiego dla żeglugi wo
dnej, Fonie waż w tym kongresie będzie także mo 
wa o kanałach wonnych w Galicyi, dlatego prezy- 
dyum miasta Krakowa wysłało jako delegata gmi
ny na te obrady i adcę budownictwa p. Kłeczka.

Zgromadzenie kolejarzy. Wczoraj przed połud
niem w cyrkn Edisona odbyło się liczne zgroma
dzenie kolejarzy, zwołane w sprawie postulatów, 
stawianych przez poszczególne kategorye roootni- 
ków i służby kolejowej. Zebraniu przewodniczył p. 
Packan z Dębicy Żądania porsonalu kolejowego 
przedstawili pp. Kluczka i Grylowski. o postula
tach maszynistów referował p. Krwawicz. Mówcy 
domagali się między innemi podniesienia kwatero
wego, automatycznego awansu, skrócenia czasu pro
wizorycznej służby I podniesienia płac. W  dyskusyi 
zabrał głos także urzędnik kolejowy p. Wiesenberg, 
który oświadczył, że mimo istniejących po inne la 
ta różnic między postniaUml urzędników a robot
ników kolejowych, w obecnym ruchu urzędnicy pój
dą solidarnie z niższym personalem kolejowym. —  
Posłowie dr Marek i Daszyński przyrzekli poparcie 
żądań kolejarzy w parlamencie. Zebranie zakoń 
czyło się uchwaleniem rezolucyi, wzywającej rząd, 
by w najbliższym czasie rozpatrzył najważulejsze 
żądania kolejarzy i dał stanowczą odpowiedź.

Uroczyste zamknięcie kuruu pończosznictwa

Zebranie urzędniczek pocztowych. Wczoraj 
w lokalu stowarzyszenia nauczycielek przy alicy 
Karmelickiej 1, 36 odbyło się nadzwyczajne walna 
zgromadzenie urzędniczek pocztowych pod przowo- 
dnictwem p. Habichtównej Przewodnicząca zdała 
sprawozdanie z czynności komitetu budowy wł_s- 
uego domu. Uchwalono podziękowanie posłowi dr. 
GrotaOid z<„ poparcie sprawy budowy własnego 
domu.

Zawody w pitkę nożną. Wczorajszy match 
zgromadził, . mimo chłodnej i wietrznej pogody, 
zuaczoą iiczbę publiczności, zgotował jej jednas 
pewien zawód. Drużyna niemieckiego klubu „Wro
cław" nie okazała ani w całości, ani n poszcze
gólnych graczy tych zalet, które jej przypisały ko- 
mnnikaty; Ollo zaś, rzeczywiście, zdaje się, dobry 
bramkarz, nie miał sposobności Ich wykazać, ponie- 
wać baidzo mało było strzałów do jego bramki ze 
strony „Cracoyii". Zresztą żadna ze stron walczą
cych nie wykazała stanowczej przewagi n e l prze
ciwnikiem; g ia  toczyła Bię przeważnie na środkn 
boiska, rzadko przechodząc za lin ię pomocy z obu 
stron. To też do pauzy stosunek pozostał 0 :0 ; po 
pauzie dopiero w 27 minucie zyskała „Ciacovia“ 
jeden goal z karnego rzntu. Chcąc to powetować, 
zaczęli później Niemcy grad zgoła brutalnie, chwy
tając się wprawdzie nie zakazanych regułą, ale 
nigay nie używanych „sposobów", n. p. potrącania 
bramkarza, trzymającego piłkę. Nie pomogio im 
jednak 1 to, i stosunek 1 :0  na korzyść „Cracoyii" 
utrzymał się do końca matchu.

Z tea tru  miojskisgo. Niezwykłe powodzenie 
jakie dzięki grze pan, Mrozowskiej zyskał „Demdu 
ziemi", którego tan sobotnie jak i niedziejne przed
stawienie zapełniło widownię do ostatniego miejsca 
skłoniło dyrekcyę teaUu do powtórzenia tej’ sztuki 
we wtorek i czwartek, zamiast zapowiedzianej ko- 
medyi „Odrodzenie".

„Krowoderskie zuchy" na prowincyl. Drożyna 
teatru ludowego z Krakowa wyjeżdża we wtorek 
19 b. m. pod wodzą p. StefaLa Turskiego do wię
kszych miast Galicy], gdzie da szereg przedstawień 
tej ciekawej sztoki, która zdobyła sobie takie po
wodzenie w Kiakowie.

Personal artystyczny składa się z tych arlystów, 
którzy brali udział w setnem przedstawieniu. Głó 
wną roię Feika odegra autor. Równocześnie będzie 
di waną, także draga sztnka Scefana Tnrsiiiego pod 
tytuł. „Synowa ze suteryn", która lównież w Kra
kowie zyskała powodzenie w letnim Bozonie

Z krak. To W technicznego We wtorek, dnia 
19 września b. r. o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa technicznego (Straszewskiego 28) od
będzie się nadzwyczajne waine zgromadzenie człon
ków krakowskiego Towarzystwa technicznego. Na 
por^dku dziennym; 1) Sprawa wystawy budowla
nej; 2) Wnioski i inteipeiacye. —  W  razie braku 
kompletu odbędzie się drugie posiedzenie tego sa
mego dnia o godzinie 7 i pół wieczór bez w^gl^da 
na ilość obecnych członków.

Obłowili się. Wczoraj wieczorem zakradli się 
niewyśledzeni dotąd sp,awuy do mieszkania p. Joa
chima Steinberga, zamieszkałego przy micy Staro
wiślnej L. 5, i skradli z szaf cały szereg przed
miotów ze złota i srebra —  wartości około 2 .000  
koron.

Krwawe zajście na jarm arku. Moryc i Ruaolf 
Elsnerowie, handlarze koni z Podgórza, pojechali 
we czwartek na jarmark do Bochni. Na targowicy 
końskiej wszczęli z nimi kłótnię konkurenci icn, 
Pinkas 1 Mendel Frischowie, ~ znani awanturnicy 
jarmaczni. W czssie kłótni chwycił mendel Frisch 
za orczyk od wozu i zaczął nim okładać konkuren- 
iZvr. Skrwawionych ol^Zko 1 pobitych Elsnerów mu
siano f dwieźć do Podgórza.

Aresztowanie nożowca. lS-Iatni murarz, na
zwiskiem Kulik, wszczął wczoraj w nocy awan„nrę 
przed hoteiom Krakowskim z odlowaczem Franci
szkiem Kozłem, w  czasie której pchnął Kozła no
żom tak silnio, że ten padł na ziemię brocząc we 
krwi. Pogotowie ratunkowe odwiozło Kozła do szpi
tala. ‘

Włamanie. Przedwczoraj w nocy włamali się 
nieznani sprawcy do cukierni p. NoworoRkiego w 
Sukiennicach I rozbili podręczną kasę, z której 
skradli około 150 koron. Dochodzenie wykazało, 
że sprawcą jest parobdk, zajęty w  cukierni.

r o r i i n .
A ra k ó w  18 września.

Z niedz eli. Wezoraj‘szy  dzień  by ł pierwszym  
duieui je s ieu n j m. Z abłonięty chm uram i horyzont 
n ie  p rzepuścił an i ra z u  prom yka słonecznego, a  w 
ciągu  dn ia  k ilk ak ro tn ie  pada ł deszcz. To też  g w ar

i trykotarstw a. One^duj zapełniły Bię w Kiako- 
wie sale filii Ligi pomocy, przemysłowej znaczną 
liczbą publiczności przybyłej na zamknięcie kursu, 
oraz otwarcie wystawy robót. Między innymi przy- 
uyli imieniem T. S, L. poseł dr Bandrowski, Imie
niem Towarzystwa Technicznego r. d. Horoszkie- 
wlcz, imieniem miasta radca Żaczek, Imieniem Izby 
handlowej p. dr Bereś, imieuletn centralnego Związku 
galicyjskiego pizemysłu fabrycznego dr Merz, imie
niem Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych p. Inlaeuder, członkowie' wydziało filii 
Ligi pomocy przemysłowej, oraz starszy kurs Aka
demii handlowej z protesoumi. Kierownik filii Sta
nisław Krzaczyński usprawiedliwił nieobecność pre
zesa inż. Karola Kollego i przystąpił do zamknie' 
cia kursu. W  krotkiem przemówieniu podniósł mówca 
znaczenie pracy kobiecej w ogóluem życiu ekona 
uliczneJi kraju, wskazał na wystawę robót, jako 
widoczny znak rezultatów kursu 1 złożył nczentcom 
serdeczne życzenia dalszej, owocnej pracy, zapew
niając je o poparciu, jakie zawsze w Lidze po
mocy prz m yłow ej znajda. Przemawiali imieniem 
Koła kebiet pomocy przemysłowej prezesowa Stecz 
kowska, imieniem Izby handlowej dr B6,es, win 
szując filii L igi pomocy przem. rezultatów kursu 
Imieniem grona uczenie podziękowała wydziałowi 
Ligi oraz kierownikowi p. Irena Kordyaczyńska, 
zapewniając, że wszystkie opuszczają kurs z wdzięcz 
nośclą dla inieyatorów i kierowników I z zapałem 
do dalszej pracy dla własnego dobra i podniesienia 
ekonomicznego kraju. Po rozdaniu świadectw ucze- 
nicom przystąpiono do oglądania wystawy, która 
budziła prawdziwy podziw u zwiedzających. Wy 
stawa robót kursu potiwa 2 tygodnie w lokalu 
filii Ligi pomocy przemysłowej (Straszewskiego 1.28)

(Kwestya mieszkaniowa 
Lnstracya gminy. Przed-

z
Tarnów, 17 w rześnia.

Pod adresem magistratu, 
stawienie w „Sokole").

Pomimo wzmożenia się mchu budowlanego w 
ostatnich miesiącach, pomimo, że w różnych punktach 
miasta wiele kamienic przybyło, kwestya mieszka
niowa w naszem mieście stała się sprawą niezwykle 
aktualną Drożyzna, która swym ż daznym uściskiem 
o ii jęła wszystkie dziedziny życia prywatnego, t która 
na każdym kroku daje się we znaki szerokim sfe
rom ludności, dotknęła także mieszkań. I  aktem 
jest, że mieszkania tarnowskie znacznie podrożały. 
Wprawdzie podrożenie naszych mieszkań nie możo 
się równać z bajońsiuemi sumami, płaconemi przez 
lokatorów w Krakowie, jednak jest one znaczne

to  tak  w now ych 'ja k o te ż  1 w  s ta r ,  ch kam ien i
cach. I  goyby  p rzynajm n ie j kam ienicznicy  tarnow scy 
za  drogie p ieniądze daw ali lokatorom  konieczne 
wygody! A le gdzietam ! N ie przeczę, że Dardzo wielu 
w łaścicieli rea iności urządziło  sw e domy po euro
pejsku, lecz za jrzy j, ła szaw y  m ag istrac ie , na  ulice 
boczue i  przedm ieścia, a  zobaczysz dziw y, o jakich  
się naw et ku ltu ra ln y m  asesorom  naszego g rod t nie 
śu iio l W  w ieiu kam iealcach  n iem a ś trć ió w , bo Ka- 
m ienicznikom  nie chce Bię budow ać odpowiednich 
byglenicznych uoikacy j u la  tych  praw dziw ych p a 
ry asów społeczeństw a. W  iunycb kam ienicach  m a
my stróżów , a le  b rak  dzwonków, ta k  że lokato rzy  
za pomocą s tn k a n ia ' la sk ą  w okienko m uszą się 
porozum iew ać z „cerberam i" domowymi. Podw órza 
wiolu kam ienic p rzed s taw ia ią  obraz w s trę tn y : pełno 
śm ieci, odpadków  i szm at gn ijących , co n ie  pod- 
noEd chyba zdrow otności m iasta . Z badać te w arunki, 
zarządzić  rew izyę  i u k a rać  w innych grzyw nam . 
byłby w dzięcznem  zadaniem  d la  m ag is tra tu . S tałem  
niedom aganiem  w szystk ich  m ieszkań , ta rnow skich  
je s t  b rak  regu lam inu  porządku domowego, co loka
torów  bardzo często n a  w ielkie n a ra ż a  przykrości. 
W praw dzie  na  jeduem  z posiedzeń R ad y  m iejskiej 
bu rm lstiz  p rzy rzek ł z a ją ć  się tą  spraw ą, lecz do 
tychczaE1 sp raw a zn a jd u je  się „ in  s ta tu  nascend i" .
0  stosunkach panujących w mieszkaniach na Gra
bówce, Zabłucla I Strusinie wolę już zamilczeć.

Ou blisko dwóch tygodni przebywa w naszem 
mieście p. S c h w o r m ,  radca Wyazlału krajowego
1 odbywa lustrację kasy miejskiej I funduszów, 
oraz in westycy;' miejskich. Lustra cya zakończyła 
się wczoraj i podobno żadnych braków nie wykryła

W  sali „Sokeła", odegrane zostały „Dzieje grze
chu" pr*ez teatr artystyczny Artura Zawadzkiego 
i Maryi Jacobi Zawadzkiej. Liczna publiczność da
rzyła wykonawców oklaskami.

Biała, l f  hm. (Teroryzm niemiecki). Tovarzy- 
stwo szkoły ludowej ogłosiło otwarcie uzupełniają
cej poiskiej szkoły przemysłowej w Białej. To wy
starczyło do oburzenia się Niemców, bo dotąd około 
300 te-minatorów i praktykant, handl., w  tem 90°/# 
Polaków, pobierało naukę w niemieckiej szkole, 
Hakatyści z Białej i Bielska poruszyli cały aparat 
agitacyjny, aby tylko utrącić polską szaołę prze 
mysłewą: Bałamucą majstrów kłpmstw imi, bojaźiiw. 
szych straszą bojkotem, a nawet karami admini- 
stracyjnemi, a gdzie to nie skutkuje, tam imają się 
wypróbowanej pruskiej metody —  pięści. Po fabry
kach maltretują tych chłopców, którzy mieli odwa
gę zapisać się do polskiej przemysłówki I tak np. 
w odlewami fabrykanta Rudolfa Schmidta w Bia
łej policzkuje jeden z jego majstrów polskich 
chłopców, za to, że chcą się zapisać do przemy- 
słówki polskiej. Chłopiec osobiścio skarżył się w 
poisuiej szkole i ma wnieść skargę sądową przeciw 
brutalnemu majstrowi. Dodać należy, że fabryka 
Schmidta ma licznych odbiorców - w całej Galicyi. 
MagiBtrat bialski zaś bawi się w jakąś wyższą 
wiadzę szkolną i do dyrekcyi polskiej szkoły na
syła groźne uwagi i twierdzenia, że ou nie uznaje 
polssiej szkoły, ponieważ ministerstwo magistrato
wi tylko miało dać monopol na kształcenie poiskich 
terminatorów. Tak rozpiera Bię niemczyzna w ga
licyjskiej Białej...

Poświęcenie szkoły T. S. L. w Hałcnowie.
Z B i a ł e j  piszą pod datą 17 b. m.:

Dziś odbyła się w Hałcnowie piękna uroczystoi.ć 
p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  g m a c h u  p o l s k i e j  
r z k o ł y  T. S. L., wzniesionego z funduszów lwow
skiego Związku okręgowogo T. S. L. Na uroczy
stość przybyło kilka tysiący okolicznej i miejsco
wej ludności polskiej. Z daiszych gości przybyli z 
ramienia lwowakiego Związku T. S. L. joseł dr 
Adam, p. Aleksanarowiczówna; —  z tarnopolskiego 
Związku okręgowego T. S L. prof. Srokowssi i ar 
Cyga ze Stanisławowa. Zarząd główny T. S. L. re- 
P"ezentował prezes di E rn est B a n d r o w s k i .  —
Z Białej przybyło poważno grono pomkiej in te ll 
#encyi.

Akta poświęcenia dokonał ks. dziekan z W ila
mowic, a chór sokoli z BiaDj odśpiewał klina na- 
roJowych pieśni.

Imieniem zarządu głównego T. S. L. przemawiał 
dr E. B a n d r o w s k i ,  imieniem lwowskiego Związ
ku dr Adam, s  Tarnopola prof. Srokowski i kiero
wnik szkoły p. Stohandel. Na podwórza przemawiał 
nauczyciel p. R o b a k ,  poseł K u b i 1 reprezen
tant miejscowej ludności p. S i l  a g o r  
■ W  zebraniu panował nr,der podniosły nastrój i  

żywe zainteresowanie się nową szkołą,
Zebrani mieli uauczny prsykłać „wyiókisj kul

tury* miejscowych NLmcóWy którzj w ostatnią noo 
o b l a l i  t e r e m  f r o n t  g m a o b u  s z k o l n e g o ,  
i w ten sposób zaprezentowali swoją obecność w 
Hałcnowie.

Pożar Rym ancwa. o  pożarze w Rymanowie 
przynosi „Gazetr, LwowBka* następujące jeszcze 
szczegółj:

Pozut powstał okoio godz 12 w południe ni 
dachu łazieujk II klasy, prawdopodobnie wskutek 
iskry z .ominą ubok znajdującej się elektrowni 
W łazienkach byfo właśnie wielu kąpiących się; 
powstała ogromna panika, kąpiący się uciekali w 
bleliźnie. Silny wicher wzmagał ogień, który za
grażał całemu Ry ma nowi. W  jednej cnwili stanęły  
w płomieniach łazienki, w illa „Świtezianka", willa 
„pod Aniotem Stróżem", p. Chlebowskiej, don ką
pielowy Czarnockiego, w i l l e  z a k ł a d o w e  i dom 
s ł u ż b y .  ----------  “«»»•«.- ł „

Straż pożarna miejacotfa i okoliczna z trądem 
tylko zdołała ogień po kilku godzinach zlokalizo
wać. Od iskier, które wiatr roznosił na wszystku 
strony, z a p a l i ł  s i ę  l a s ,  woisko jednak, która 
właśnie pawracafo z ćwiczeń, wKrótce go ugasiła, 
Spaliło się tylno kilka sągów drzewa złożonego na 
Bitraju lasu. ,

Szkoda wynosi przeszło 1 00 .000  koron i tylk  
częściowo była ubezpieczona.

Pożar W B orysław iu , w  nocy z 13 na 14 b. 
m. wybuchł pożar w Bzybłe Nr. 7, należącym do 
do firmy „Freund i Ska*. Ogień powstał oa isitry, 
wywołauej zderzeniem się dwóch mctaiowych części 
przyrządów do tłoczenia ropy. Silny wiatr przeniósł 
ogień na drugi szyb, odległy o 46 m., leżący na 
sąsiedniej kopalni, a dalej z powodu silnego wiatru, 
na młyn, stojący jaz niedaleko gęsto zabudowanych 
ni.czek Borysławia; na dalsze mieszkania jednak 
pożar się nie przeniósł.

ŻabojStWG w kawiarni. Ze Złoczowa donoszą: 
W  nocy z 10 na 11 b. m. w jedLej z tutejszych 
kawiarń niejaki Włodzimierz Jakubów, agent ase
kuracyjny, odsługujący służbę wojskową w kłótni 
ugodził znienacka silnie bagnetem w brzuch 
kandydata ad wokackiego di a Ocbsa.

Dr Oohs zmarł nazajutrz po operacyi. Zabity li
czył lat 29  Jakubowa, który zdołał w zamieszaniu 
zbiedz na ulicę, aresztował patrol wojskowy.

Niesłuszne zarzuly. Z P r z y w o z u  (Morawy) 
pisuą nam: W  pismach czeJkicb pojawiły się w 
ostatnich czasach tendencyjne artykuły, w któryct 
atakowano polskich nauczycieli, że nachodzą cze 
skich ' rodziców i namawiają ich do zapisywania 
swoich dzieci do tamie,bzej prywatnej szkoły nol 
skiej, J obiecując im z& to tan!e ziemniaki z Gali- 
cy>'. 7
- Otóż możemy stwierdzić, że zarzut powyższy 
mija się w zupełności z prawdą. Są to złośliwe 
wym ,sly niesuiniennycn informatorów, którzy chcą 
zdyskredytować akcyę polską w sprawie zapisów 
szkolnych. Nadmieniamy przyt m, że czeskie szcoły  
w Przywozie od dawne, są przepełń one dziećmi 
pnlskiemi, pochodzącemi z Galicyi. Są klasy, gdzie 
60  procent dzieci jest polskich 1 to z Galicyi. Nie 
należy zatem przekręcać faktów, nie Daieży w dumo 
powieszonego mówić o stryczku.

Kasztany kwitną, z  Morawskiej Ostrawy piszą
ram: T egoroczna posucna strąciła przedwcześnie 
liścle z  drziw; teraz drzewa te  bndzą się —  jak
by na wiosnę —  dc nowego życia: puszczają mło
de pędy i liście, a niektóre pokrywają się kwiatem. 
W Morawskiej Ostrawie przy ulicy SpenBa ' kilka 
kasztanów s oi w świeżej zieleni 1 zupełnie noi- 
malnem kwiecie. W ogioazie miejskim lipy puściły 
także młode pędy. Czyżby to  wszystko było zapo
wiedzią wczesnej zimy?

E e  ś w i a t a .

Polepszenie płac kole arzy. Ze strony zaraądu 
kolejowego w Wiedniu zamieszczono w dziennikach 
wiedeńskich o f i e y a l n y  k o m u n i k a t ,  w któ
rym zaznaczono, iż zarzut, jakoby zarząd kolejowy 
zapoznawał materyalne położenie swego personelu, 
jest bezpodstawny, gdyż od r. 1906 do 1910  
włącznie wydano na cele podniesienia wynagrodze
nia kolejarzy 35 milionów Koron. Nadto w r. 1911  
oprócz zwykłych zwyżek na tensam cel przezna 
czonych a wstawionych już do budżetu, rozpoczętą

N ie c h a j  s i ę  
k a ż d y  p r z e k e n a !

Że i ceny n isk ie  najw iększy w ybór: w  lu ste rk ach , p u d rach  m ydłach, p erfum acŁ , wodach 
kulońskich, szczotkach grzebieniach, do włosów i w ąsów , szczotkach do zębów  i przyborów  
do paznokci jest u  nas. S zczona do podłóg, rogózki, trzepaczk i, sz n u ry  do bielizny, Mydło 
do prania Z zapachem Kg. 76 h. P ro szk i m ydlane, m asa fran cu sk a  do posadzek i  te rp en ty n a .
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zosiame szeroki, aitcya odnosząca Bię przedewszyst- 
kiem do awansu czaaowego urzędników kolbjowych 
kosztem 1 miliona ko/on, dalej do podniesienia 
płacy służby kolejowej niedawno upaństwowionych 
linij, a wreszcie do podwyższenia poborów urzędni
czek kolejowych. Ostatnia ta regulacya płac pociągnie 
za sobą wydatek pół miliona koron.

Zarząd kolejowy zastanawiał się już nad pyta
niem, c z y  i o i l e  może nastąpić polepszenie płac 
kolejarzy wobeo panującej arozyzny, przyczem 
przyszedł do przekonania, że polepszenie to powin
no objąć wszystkie katogorye personalu kolejowego. 
To zaś pociągnęłoby za sobą wydatek wielu milio
nów korou; w obecnych zaś stosunkach rząd takiej 
kwoty Wydać nie może I dlatego będzie przedsię
wzięta reorganizacja płac przedewszystkiem w tych 
kategoryach, które popierają place najwyższe. Rów
nocześnie podjętą zostanie okcya, mająca na celn 
ustal, nie zasad automatycznego awansu w poborach 
służby kolejowej. Komunikat przedstawia wreszcie 
bardzo obszernie sprawę dotychczasowej swej dzia
łalności na poiu 'bodowy domów dla kolejarzy, 
ęrzyci em zapowiada dalsza na tern polu akcyę.

Odjazd gości londyńskich. Z Ischlu donoszą: 
Lord major z członkami londyńskiej Rady miej
skiej onegdaj w południe odjechali do Pragi.

Sm erć francuskiego aw iatora. Podczas wzlo
tu Dal polem manewrów w Verduti spadł ze zna
cznej wysokości francuski lotnik N i e u p o r t  1 po
niósł śmierć na miejscu, Nieuport był nietylko zna
komity m lotnikiem, ale również jednym z najlep
szych konstruktorów maszyn do latania. Zbudowa
ny przez niego aeroplan osiągnął w dniu 21 lipca 
b. r. chyżuść 133 kilometrów Da godzinę. Zmarły 
lotnik zob.ał na kilka dni przód śmiercią odzna
czony krzyżem legii honorowej za prace około zbu
dowania aoaratów według jego systemu dia dopie
ro co ukończonych wielkich manewrów fruOcuBklch.

Konferencya kolejowa. Na dzień 18 b ro. 
zwołana została do Moskwy konferencya międzyna
rodowa Związku kolejowego austryacko-węgiersko- 
rusy jakiego.

Zo statystyki Chin. Jak z Pekinu donoszą; 
liczba chińskich rodzin w calem państwie wyno
siła w zeszłym roku 62 500.000, z tego w 3 pro- 
wincyacb mandżurskich 1 ,780.000, a w Pekinie 
138.000.

Zmarli.
W  Warszawie zmarł i  dniu 15 b. m. Guotaw 

Jerzyna C z e r n i c k i ,  jeden z najstarszych dzien
nikarzy w ..'szawskich, przeżjWBzy lat 86. ■ .odzo- 
ny v. Krakowie, gdzie również otrzymał wykształ
cenie, w roku 1848 wydawał, z J. Łepkewskim 
J. Jerzmanowskim,, ulotny „Świstek" 1 spółpraco 
wał w piśinln luJuwem „Wieśniak", W  r. 18Ó7
prowadził „Czytelnię domową", W  r. 1875 prze
niósł się do Warszawy. Pracował jako dziennikarz, 
w „W ie»u“, „Gazecie warszawskiej", „Biesiadzie 
literackiej" i „Roli". Przetłumaczył i  przerobił 
kilkanaście sztnk dla sceny Zmarły osieroca Byna, 
znanego śpiewaka.

Wypadek W tr a m w a ju .  Uprasz .m uprzejmie Sza
nownego Pana, Który dnia 27 październik a  1909  
roku wsiadł ze mną do tramwaju przy ul. Karme
lickiej przed zakładem Józefitów, był świadkiem 
wyładowania się elektryczności 1 poaał opis tego 
wypadku do „Nowej Reformy", 0 łaskawe podanie 
Swego nazwiska w sprawie dla mnie bardzo ważnej,

K. P i n d e l o k a  
7216 Karmelicka 70, II. piętro.

Mianowania. „W iener Z tg." ogiasza: M inister sprawie 
dliwęści p r z e n i ó s ł  sędziów: E. Ogonowskiego z U ter- 
tyna do Kom arna, M. Hutnikiewicza z Kc to r to w a  do 
Skolego, M, Ja rj mowioza z Boiczozowa do Doliny, V\ i 
Lahodyńskiego i  A iśnL w czyla do Nadwórny, Ut. Za 
leskiego * Ź rd iozo* .. do Sfcoiegi

Vi B)gter nadal sędziemu J. JSeAzgerow-i w Skulem pO' 
„adę Bęlfc.ego w okr. wyższego sadu k i» j. lwowskiego 
J Hool^iiow, sędziemu iogo. s^du posa..ę w Ro«m*. 
towie. bedziem i E . Batyckiemu w »-lig rodz .j posad, 
Bedzero w o igu lwowskim, i z a m i a n o w a ł  s e  
d . , i i  anakuitantów ; J . Radziwiłła d _  Ooertyna, Z 
Kapise; o dla Z y d a u z * a | B. Oharłampos i  *a Jla  T a f ti  
W . Sołtowskiego dla Pod kamienia, E . Sosabowskiego dla 
DrAobyoza, Z. K i.szeloiokiego dla Glinian, i .  Jelew 
ikiego dla Baligrodu, E . TUcWsiiego dla Jabłonowa 
W . Strusia dla Botsz.ozowa, A. Wintoniaka dla Medoni 
J -  TA (lisowskiego dU  Wiśniowozyka.

Z naienaarza. W poniedziałek 18 w rześnia: Józefa 
■ Kop. w. i  Ireny m .■- we rtorek 19 w rześnia: Jar < 
rego bm. i  Konstanuyi; we środę 90 września: E usta
chego i Zuzanny p.

Wscbóa stoaae in ia  18  września o gadzinie 6 m. 93, 
zacnod o godzinie o min. 48; długeśd dnia godzin 19 
min. Ł6.

2 kranu wsklago obaerwatoi ra n. Ja. 17 września ter 
n.onetr di —sedl od 6*0 do 13*1 G.; barometr pod.,o 
ził się

Dnu 18 września o Kodzinie 7 rauu stan barometru 
74ó*5 mniM teruiometru I"2 C.; wiatr zaoaodnio-połu, 
dniowo zaohodni.
Reperioar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Kraknwie.
W  poniedziałek: „Nas na Riwierze".
W. wtorek: „Demon ziemi**.
W e środę : „Damy ł hu iary". '
W e czwai tol „Demon ziemi*.
W piątek: „Parnia Maliczewska .
W robotę: ,Póldziewioe“.
W  niedzielę: „Półdziewice".

T eatr ludowy z Krakowa.
Tarnów lb  i 30 bm .: .Krowoderskie zuchy", 21 bm.: 

„Synowa ze snteryn- .
Dębina z2 bm .: „Krowoderski. zuchy*.
Rzeszów 33 i 24 bm.: „Kiowodurskie zuchy", 26 bm.: 

„Synowa z suteiyn".
Repertoar symfonicznej orkiestry włościańskiej 

z Królestwa Polskiego.
L w ó w .  Dnia 18, Ib, 20 i 21 b. m. w wielkiej sali 

F ilharm onii: Cztery konueity symfoniczne. (Dwa osta
tnie o programie popularnym).

S a m b o r  Dnia 22 b. m. w sali Sokoła: W ielki kon- 
le rt symroniczny.

D r od o b y ć  z. Dttia 23 i 24 b. m. w miejskiej sali 
gim nastycznej: Dwa konoezty symfoniczne.

■Aszystkimi koncertami dyrygują pp. dyr. Karol i Sta
nisław  jart. skrzy po t) Namysłowscy

też celu wypuwiedzieli im najem /Bazylianki odpo
wiedziały, iż dobrowolnie nie ustąpią. Wobec te ;o 
nastąpiło wypowiedzenie sąlowe. W piątek miało 
się właśnie odbyć przymusowe wyrugowanie Bazy- 
lianek z gmachu. Już około godziny 10 rano za 
czął się gromaazić przed klasztorem wielki tłum, 
złożony przeważnie z Ukraińców. Furtę klasztorną 
obsadziła młodzież akademicka w liczbie około 30. 
Policya, z obawy rozruchów, wzmocniła znacznie 
patrole w ul. Zyblikiewicza i w ulicach sąsiednich. 
Zanosiło Bię na wielką awanturę. Za chwilę zjawił 
się egzekutor sądowy i zapukał do silnie zamknię
tej bramy, a kiedy zjawiła się furtyanka, zażądał 
otwarcia I wyprowadzenia się Sióstr Eazylianek. 
Otrzymał jednak odpowiedź odmowną. Wobec tezo 
cofnął się i udał się do Bwoich władz po aa'sze 
zarządzenia. Tłum, zawiedziony w nadziei ujrzenia 
sensacyi, powoli począł się rozchodzić. Ale znów o 
godzinie 4  po południa zgromadziły Bię przed kla
sztorem nowe tłumy, zwiększone silnym zastępem 
młom-ieży gimnazjalnej. W  jakiś czas przybył na 
miejsce zastępca prawny Bazylianek dr Czerwiński, 

w ślad za nim urzędnik egzekucyjny p. Terlecki 
egzekutor p. Oryszczak. W«zyscy weszli do w e

stybulu. Wtedy urzędnik ponowił żądauie osunięcia 
się Bazylianek. Siostra furtyanka zasłoniła Bię je
dnak przepisom reguły, nie pozwalającej wpuszczać 
nikogo do środka. Wobec tego p. Terlecki oświad
czył, iż odracza urzędowe wkroczenie do ponie 
działku, t, j. do dzisiaj rano.

Według douiesień dzienników lwowskich, rnma- 
cya przymusowa dotyczyła tylko pensyonatu, a nie 
kościółka. Spodziewają się, iż w sprawę tę wda 
się metropolita Szeptycki, tak, że do rumacyi nie 
przyjdzie. Bazyliaoki były przygotowane do opusz
czenia pensjonatu i przedtem już przeprowadziły 
częśó urządzeń wewnętrznych do jednej z kamienic, 
w której, w razie opuszczenia gmachu przy ulicy 
Zyblikiewicza, miały zamieszkać.

Toatr maryonetek we Lwowie. Poruszona 
wiosną b. r. przez literata lwowskiego p. Jana 

P urzyck iego  myśl założenia we Lwowie teatrn 
nmryonetek na wzór podobnych Bcen maryoneiko- 
wych za granicą, przemienia Bię obecnie w rzeczy
wistość. Inicjator wraz z Towarzystwem uaziało- 
wem przystępuje obecnie do dzieła zo znacznym 
kapitałem, który umożliwi zastosowanie nowej scen 
ki do najnowszych wymogów technicznych, nadto 
postawienie teatrzyk a r a utopie istotnie pierwszo
rzędnej. Teatr mary on* tek we Lwowie będzie miał 
markę wybitnie literacką, bidzie w pierwszym rzę
dzie poświęcony Batyrze politycznej i literaokiej, a 
przedstawienia Dędą Bię odbywały tylko za zapro
szeniami w jednej z najwykwintniejszych sal w 
śródmieściu. Pierwsza „revue“, nad którą już oba- 
cule pracaje trzech zaanycn literatów, dwóch ar- 
tystów-rzeżblarzy i jeden muzyk, obejmie cały nie
mal polityczny i literacki Lwów. P. Piętrzycki po
zyskał również dla scenki znakomitą artyBtkę-ma- 
larkę p. Bronisławę Rychter-Janowską, Bpfljjyalitftkę 
w wykonywaniu maryonetek, która w tych dniach 
przybywa do Lwowa i rozpoczyna, pracę. Dekora
torom nowej scenki jest zuany arcysta-malarz p 
Stanisław Janowski.

Jubileusz Chyrowa. Wczoraj odbył się w Bą- 
kowica h dod Chyrowem uroczysty obchód 25-iecia  
istnienia zakładu wythowawczo-naukowego 0 0 . Jt- 
zuitów.

R  O W  A  , i f  H P - O A jS Ł A

zupełnie bezbronni. W ezwanie posła W inarskie- 
go o d n i o s ł o  s k u t e k ,  Tłum zostawił huza
rów w spokoju i poszedł inną drogą 
" Przed ratuszem wygonału piecnota atak  na 
bagnety. Mimo to jednak, kiedy jacyś urzędni
cy z okien ratusza cblali wodą kilkunastu de
monstrantów, tłum rzucił się na ratusz z taka 
wściekłością, że w mgnieniu oka wybił pięćset
8ZyD.

Jeden z demonstrantów żelazną laską u g o 
d z i ł  k o m i s a r z a  p o l i c y i  w g łow ę, ciężko 
go ran !ąc; widząc to  poseł D a w i d  chciał ręką 
osłonić komisarza. Inni jednak demonstranci 
nie poznali posła Dawida i wziąwszy go za a- 
genia pilicyi, obili go i poranili w straszny 
sposob. Z trudem  tylko udało się wyrwać nie
przytomnego już posła z rąk  rozwścieczonych 
demonstrantów.

4 2 5

» ,  G a b t y e t s ^ a ,  K r z y s z t o ł o r y  
u l p a h ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

śzoi^ędnych fabryk fortepiany, pianina, ' armo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
lwuJzieatomiesif-czno. Instrum enty używane od 
cen oajuiższycfi.

,’S  r w a  w e  r s m c l y

w  W i e d n i u -
(Telefonem).

EfroKica lwows&a.
L w ó w ,  18 września. 

Bkiegu8̂ K n y lid‘8rkiph' R)forent',m bndżeU miei

i J E r a s w i £ g f  —  -
* = 5  ~  -. ” c2ęść Bkładową nie-

ir*n|ednaneeo swego ,^ « c U m u  , d0m w -o“
,  ,t Ukraińców. N fe^ w iść  par%jna V k td |e , im m ę-  
cej lub umiej ruta ne r.dk, w c t ie] 
WozyBtkiegu, co tchnie duchem ukraiński

Tak było i  w tym wypadku. Moskale iIe'łwow«cy 
przeprowadzili na posiedzenia zarządu „Narodnegi 
Domu", uchwałę, aby usnną zakon Bazylianek 
mieszczący się w domu przy ni. Zyblikiewicza 1. 26 
będącym własnością „Narodncgo Domu", W  tym

Wiedeń, 18 września.
Prasa tutejsza stwierdza zgodnie, że takich 

demonstracji, jak  wczorajsze, n i e  p a m i ę t a  
W i e d e ń  j uż  od l a t  d z i e s i ą t e k .  Demonstra
c ji  nikt nie pochwala, wszyscy przyznają, że 

•ządziły ją  zwolnione od nyscyp'Iny partyjnej 
tłumy robotnicze i t. zw „Lumpenproletaryut", 
ale z drugiej strony wszyscy cotrzegają przed 
lekceważeniem tego wybuchu gniewu g ł o d z o -  
n y c h  l i t e r a l n i e  m a s  l u d n o ś c j  i prze- 
pOY iudają, że demonstracye wczorajsze były 
t y l k o  p o c z ą t k i e m ,  ż e  b a r d z o  d o n i o 
s ł e  w y p a d k i  n n d e ;  ią . ‘ #

O sile i zaciekłości demonstrantów świadczy 
fakt, ze są dzisiaj w W 'eoniu c a  e u l i c e  na 
których nie ocalała a n i  j e d n a  s z y b a  s k l e 
p o wa .  Mnóstwo sklepów z o s t a ł o  z d e m o 
l o w a n y c h  i o b r a b o w a n y c h  Jedną mle
czarnię; w be^pośredn em sąsiedztwie ratusza, 
w b i a ł y  d z i e ń  z d e m o l o w a n o ,  a mleko 
wylano na ulicę.

Spirytusem nafta, zraDowanemi w sklepach, 
oblewano wozy tramwajowe, które następnie 
jodpalano.

Syinacyu była bardzo n i e b e z p i e c z n ą  
j u ż  o d  s a m e g o  r a n a ,  Policya nakazała 
vłaścicielom sklepów w śródmit ściu zamykać je 

możliwie naiprędzej, ponieważ nie może przy
jąć gwarancyi za ich bezpieczeństwo. Sytuacyę 
pogorszył fakt, że hocyaliści o d m ó w i l i  wy 
słania swoich ludzi, celem utrzymania porządku 
w tłumach („Otduerów"). To też tłumy demon
strantów w największem podnieceniu przecią
gały uliciimi, wznosząc okizyki na cześć rewo 
lucyi, Wułająe: „Na szubienicę z Gauiscnem!" 
„Dajcie chleóa luaowi" t. p.

W  rozmaitych punktach miasta poustawiano 
m n ó s t w o  t r y b u n  dla mówców ludowych, 
Mównice takie znajdowały się przed „Burgthea- 
trem“ na placu „Am IIof“ przed ministerstwem 
wojny, tudzież w ogrodach dokoła ratusza 
Burgo. Mowy, które z tych trybun wygłoszono, 
były w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  - p o d b u 
r z a j ą c e .

Kiedy jednej części zdążających przed ratasz 
demonstrantów zastąpił drugę s z w a d r o n  h u 
z a r ó w  w wąskiej ulicy, dem orstrancl przypu 
ścili atak. Wobec tego dowódca ihciał naka 
zać szarżę. Obecny przytem komisarz policyi 
chcąc zapobiedz s t r a s z l i w e j  r z e z i ,  ubła
gał dojrzanego w tłumie posła W i n a r s k i e  
g o, aby przemówił ao demonstrantów i przed 
stawił ’m, na co się narażają. Poseł W i n a r  
s k i  wyszedł rzeczywiście na iatarn  ę i stam
tąd donośnym głosem zaczął wzywać tłum, 
aby nie zaczepiał wojska, które ma karabiny, 
szable i konie, podczas gdy demon.-.tranci są

Dzieło ZDtsłczsuU. Waiis!c
Wiedeń. W r a t u s z u  w y b i t o  p r z e s z ł o  

500 s z y b .  —  Zniszczono też 70 w a g o n ó w  
t r a m w a j o w y c h ,  z których kilka podpalono. 
Demonstranci w y r z u c a I i w a g o n y  7 s z y n ,  
o b a l a l i  j e  n a  u l i c e  i w ten sposób je ni
szczyli.

Ulica Josephstadt jest n a w p ó ł s p u s i  os  z o 
n a . Wieie sklepów z n i s z c z o n y c h .  Najwię
ksze jednak spustoszenie widać w dzielnicy 
O t t a k r i n g ,  gdzie niema ani jednego prewie 
skiepu, ani jednej prawie wystawy, którahy nie 
była zniszczoną. W iele sklepów w tej dzielnicy 
zrabowano. D w i e  s z k o ł y  w t e j  d z i e l n i  
c y  z u p e ł n i e  z n i s z c z u n o .

W nocy rozeszła się po mieście pogłoska, że 
ekscedencr c h c ą  p o d p a l i ć  f a b r y k ę  t y t o  
n i  a w O ttakring, Wysłano też tam natyckm iart 
wojsko, które otoczyło fabrykę ze wszystkich 
stron i przez całą noc jej st.zegłc, -> -

Zajścia p r z e d  D o m e m  r o b o t n i c z y m ,  
gdzie padły strzały i gdzie bagnetem kabito 
dkisgoś robotnika, przypominają wypadki w 
Drohobyczu. W  pobliżu Domu robotn.c: sgo stał 

oddział wojska. — Nagle tłum obrzucił wojsko 
kamieniami. Kamienie izncali przeważni * wy
rostki. Jeaen  z kamieni ugodził żołnierza, drugi 
porucznika, dowodzącego oddziałem.

Porucznik dał wówczas komendę; „ l a d e n " !  
Komendy „ F e u e r " !  n ik t nie słyszał. W tern 
p a d ł  z n o w u  K a m i e ń  i ugodził plutonowe
go, który b e z  k o m e n d y  d a ł  p i e r w s z y  
s t r z a ł  —  po którym p a d ł y  d w a  d a l s z e  
s t r z a ł y .

Z tego powodu pewien podoficer, stojący w 
odległości 100 kiokó \7  ze swoimi ludźmi, my
śląc, że dano komendę , ,F e u e r ! “, kazał duć 
ognia. P i e ć  o s ó b  z o s t a ł o  r a u D y c h .

Eadcę policyjnego F r e m m l a  zraniono że 
azkiem do prasowania, rzuconem z okna pier 

wszegO piętra jeanego z uornow.
Wiedeń. (Tel Biur, Koresp.) Późną nocą ob 

wieszczono, że poczynione zostaiy wszystkie za
rządzenia dla wstrzymania rozruchów i że w 
razie ich powtórzeeia S'ę ustanowione będą są 
oy doraźne. ,

W ciąga nocy w y c o f a n o  w o j s k o  z O t  
t a k r  i u g. Dyrekcya policy* wydala obwieszczę 
nie, że od dziś b r a m y  m a j ą  b y ć  o 8 w i o  
c z ó r  z a m k n i ę t e ,  a wszystkie restauracye 
3 goaz. 9.

Zh-YlcI I raani.
Wiedeń. (Tel, Binr. K oresp) Podług dotyczą- 

sowych wiadomości w O ttakriugu zaoita została 
iedua osoba bagnetem przez wojsko, wielu de 
monstrantów zostało wskutek saiwy wojska 
mniej lub więcej ciężko ranionych.

Ogólna liczba r a n n y c h  wynosi podług naj 
nowszych wiadomości 90.

D z i ś  p a n u j e  s p o k ó j ,  w s z ę d z i e  p r a 
c u j ą  P; Jczas wczorajszych rozruchów demon- 
Str, u l  Ziinrzyii i Zrabowali magazyn lab yki 
„Argentor" w VII dzielnicy, przyczem z a b r a l i  
wi e i e i  p r z e d m i o t ó w  s r e b r n y c h ,  jakżar- 
dinierki, tytonierki, serw my itd.

Uliedeń. Zwłoki zabitego bagnetem robotnika 
spoczywały całą noc w Domu robotniczym. R a
no przewieziono je do trupiarni."

Obawiają się, że w czasie pogrzebu tego ro
botnika p r z y j d z i e  d o  n o w y c h  r o z r u 
c h ó w .

Wie leń. Ogółem bilans wczorajszych zajść 
w Wiedniu przedstawia się w cyfrach: jeden 
zaDlty, przeszło 80 rannych, 180 a r e s z t o 
w a n y c h ,  silkaset la tarń  gazowych i 70 wa
gonów tramwajowych zniszczonych.

SłYdłu! zaradcze,
Wiedeń. W  ministerstwie wojny odbyła się 

późno w nocy konferencya, w której wzięli 
udział: bar. G a u t s c h ,  minister spraw we
wnętrznych hr. W i ck  e n b u r  g inam iestnik bar.
3 i e n e r  th . Zastanawiano się nad ewentualnem 

ogłoszeniem stanu o tlęźcnia lub sądów doraź
nych vV dzielnicy Ottakring.

Partya sucyalistyczna wydała jeszcze w nocy 
odezWę w której wzywa do zastanowienia dal- 
ózyct,  ̂ emonstracyj w obecnej chwili, albowiem 
reakeya dąży do tego, aby ruch przeciw arożj- 
źnie utopić w rzece krwi.

Nie chcemy — powiedziano w tej odezwie— 
aby krew ludzką niewinnie przelewano. Wzy
wamy wszystkich robotników, aby zaniechali 
dalszych demonstiacyj i dziś i jutro w s t r z y 
m a l i  s i ę  o d  w s z e l k i c h  z g r o m a d z e ń  
po u l i c a c h .  Starajcie się, aby w poniedzia- 
wszyscy robotnicy poszli do ; vykłej pracy.

Wiedeń. Dziś rano przybył tu  na telegraf! 
czne wezwań-e p u i k  d r a g o n ó w  n r 15 
z W .ener Neustadt, celem asystencji na  wy pa 
dek powtórzenia Się rozruchów.

Z S z o p r o n i a  sprowadzono pałk piechoty,

Cesarz na al. Beiiarli,
Wiedeń. Burmistrz dr N e n m ^ y e r ,  który 

bawi w Berlinie, wraca dziś do Wiednia.
Cesarz, przejeżdżając dziś z Schóaorunnn du 

Burgu, zatrzymał się na ni. B e 11 a r  i a i eglą- 
dał zdemolowany gmach trybunału administra
cyjnego.

peram ra a6 e, pms l i b — izO, oaaecn 38. b t a n  
p a  c y  en  t a  b a r  dz o p o wa  ż n y .  ” '  i

Kijów. Godzina 7 rano. Wydano następujący 
biuletyn: Tem peratura jest normalna, ponieważ 
jednakże puis wynosi 130, stan  pneyenta budzi 
pewne ouiawy.

Kijów. Stan zdrowia Stołypina pogorszył sie 
i^y niskiej temperaturze puls wynosi 140. — 

Stan Stołypina j t s t  krytyczny.

Szcztigóky zamacha.
- 1 Kijów. "„Kijewlanin" stwieidza, na podstawie 
urzędowych doniesień, ż e  B a g r o w  b y ł  a g e n 
te m  t a j n e j  p o l i c y i .  Szef policyi politycz
nej w Kijowie powołał był Bagrowa z Peters 
burga do K row a, s p e c y a l n i e  d l a  o c h r o 
n y  S t o ł y p i n a .  Policya polityczna n i e  z a  
w i a d o m i ł a  S t o ł y p i n a  o zamierzonym za 
machu.

Dalej uonosś to p»jmo, że znany członek za
rządu miejskiego w Kijowie, Owid Eutenbe.g, 
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  Rabin kijowski o- 
świadczył, że dziadek Bagrowa przeszedł na 
prawosiawie, że jednak ojciec Bagrowa znowu 
przeszedł na judaizm.

Kijów. W  mieszkaniu Bgarowa znaleziono 
różnych uchwał komitetu rewolucyjnego wszyst
kie rozporządzenia Ochrany z ostatnich czasów 
tudzież dokładny plan miejsc, które mieli zaj
mować ministrowie.

Kijew. Aresztowanego w sobotę przywódcę 
aadetów i członka Bady miejskiej - R u  t en- 
b e r g  a, wypuszczone na wolność.

B a g r o w  z a c h o r o w a ł .
Petersburg. Aresztowano tu wczoraj ż o n ę  

u w i ę z i o n e g o  b r a t a  Bagrowa.

_Waitu v  Per*yl.
le b n s .  t r e t  Ag. tel.) Onegdajsz,ej nuoy za 

atakował oddział Sznad? ea Lauloha fortyfika
cje, leżące poza obrebem m iasta Tebris, o p a 
n o w a ł  7 n a j d n j ą c e ; s i ę  t a m  d z i a ł a  i 
wziął bez oporu ao niewoli około 40 ludzi. W y
miana strzałów ciągle urwą.

Areszt trwania aa graalcy.
Kolonia. „Koeln. Z tg.“ donosi z nad granicy 

rosyjskiej: :
W ostatnicL 48  godzinach aresztowano na 

granicy wiele osób, k t ó r e  u c i e k a ł y  p r z e z  
g r a n i c ę ,  a  przy których znaleziono różne 
k o i promitnjące pisma. Między aresztowanymi 
zn&jdnje się ywelu u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j 
n y c h ,  1 [eryer podejrzewają, iż są wmięszuni 
w zamach, urządzony na Stołypina.

Rewizye w M o s k w i e ,  P e t e r s b u r g u  i 
innych miastach rosyjskich o d b y w a j ą  s i ę  
d a l e j .  |

Żndzl vohao zamacha.
Kijów. Podczas nabożeństwa w synagodze 

miano ogłosić k l ą t w ę  na Bagrowa.

Pd iiknLscIii w m ru ,
Kraków, 18 września.

Z Sali sądowej. (Obraza czci druki am) P-zed  
krakowską ławą przysięgłycn rozpoczęły Bię dzisiaj 
przed południem dwie rczprawy przeciw b. re
daktorowi wszechpolskiej , Ojczyzny , p. Andrze
jowi N o w a k o w i ,  oskarionemn o obrazę czci.

Pierwszą skargę wytoczył jrzeciw obwinionemu 
poseł parlamentarny Jakób M a d e j ,  który nrzuł 
się dotkniętym artykułem „Ojczyzny" z dnia 25 
grudnia 1910, gdzie obok szeregu inwektyw ns 
posła Madeja zarzucono mu także, iż przód 12 laty, 
z przy czyn politycznych, z a m o r d o w a ł  p e w n e 
g o  w ł o ś c i a n i n a ,  że sprawą tą zajęła się już 
prokuratorya, że peseł Madej „zgnije w kryminale 
aibo może jeszcze wyżej"...

Drngą skargę wytoczył p- Wincenty P i  ub a ł a, 
kie.ownik Towarzystwa przemysłowo-handlowego w 
Łancncie. P. Puenaie zarzuciła „Ojczyzna" zmien- 
nntść przekonań, oraz „spryt", który jeż się n 
niego ujawniał za czasów gimnazyalnycb.

Rozprawia erzewoduiczy starszy radca sądowy 
p. Jasiewicz, obwinionego bioni dr Rowiński, posła 
Mudeja i p. Pnchałę zastępuje adwokat, dr Bardei.

Obwiniony tomuczy się w sprawie posła Madeja, 
że chc:ał zarejestrować tylko „krążące pogłoski" 
między ludem, ale żego me twieidzib Świadkowie 
zeznają, że nic « Fogłoskacb nie wiedzą i że za
rzut podobny nnnto tjiko z nienawiści partyjnej 
przeciw posłowi Madejowi.

Rozpiawa trwa dalej. '
Edison w Norymberdze. Łaison, jaaąc wczoraj 

automobilem przez miasto, przejechał 12-letnieg< 
chtopca, k t ó r y  z g i n ą ł  n a  m i e j s c u .  v

Kijów. Car wyjechał 
jarowca do Czernigowa.

wczoraj n» pokładzie

Odpu wiedział oy łed„ .tor i wydawca: 
M i c P i a ł  K o t i o p i  ń ^ l c i .

P o  z a n i F c l i u .
(Telegramy „Nowej Reformy" z 18 września

* Pogorszone srtasu adromia.
Kijów. O stanie zdrowia Stołypina wydano 

nastęnujący biuletyn- 
Z a p a i e n i e  o t r z e w n e j  p o s t ę p u j e .  Tem-

żródio lecznicze zawierająco bor i lit nadaje się zna
komicie przy cierpieniach nerek i t ęcherzŁ, picy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie
żytach narządów oddechowych t tiaw.enia. Głęwne 
składy w Krakowie: J. Wentzel, Konst. Wisznie

wskiego. Następ., N. Tr»uina syn.

iBtóMiUK i teliialim
s i a d K ^ d  J m \  Reformy"

z 18 września.

Wleóeń. Dziś rano przybył cesarz z Schoen- 
brnnu do Wiednia i przyjął na posłuchaniu ar- 
cyksiążąt Eugeniusza i Karola F-anciszka Jó 
zefa. W ciągu dnia dzisiejszego przyjęty będzie 
hr. Khuen-Hederwary.

Wiedeń. Szef sekcyi, zhrojmistrz K r o b a t i n  
zamianowany został przez cesarza właścicielem 
pułku haubic polnych Nr. 14.

Rio do Janeiro- Drukarnia państw ow r do
szczętnie zgorzała. *

Desłonstracye przeciw if** łży£aie 
w Czechach.

Praga. Wczoraj odbyło się tc  dziesięć zgro
madzeń socyalistycznycn przeciw drożyźaie. —  
Następnie uczestnicy zgromadzeń w liczbie oko
ło ?5 tysięcy ładzi p o c i ą g n ę l i  n a  p l a c  
W a c ł a w a ,  gdzie poseł N e m e c  przemawiał. 
Demonsti anci wznosili okrzyk:; przeciw rządowi 
i przeciw Węgrom. Nie brakło także okrzyków 
„ N i e c h  ż y j e  r e w o l u c j a " !

Równocześnie odbyli także zgromadzenij> prze
ciw drożyźnie socjaliści narodowi. Na prowin- 
cyi odbyło się także około 40 zgromadzeń prze
ciw drożyźnie, po których tysiączne tłumy de
monstrowały.

Aaglicy w Prs&io.
Pm ga. W  sobotę o godz. & wieczór przybyła 

tu repr&zentacya m. Londynu, powitana ■ na 
dworca przez burmistrza, z R adą miejską. Na 
przybranych chorągwiami ulicach zebrana pu
bliczność witała owacyjnie gcści. W tłumie byli 
także socyalni-demokraci, którzy usiłował? koudr- 
demonstrować, przyczem przeszłe d o  s t a r ć  
między narodowcami a soc. demokratami.

Hybory dc Sobrania.
Sofia. Wczoraj odbyły się w całej Eułgaryi 

w y b o r y  do  s o b r e n i a ,  Przebieg ich był 
spokojny. Jak  się zdaje, rząd uzyskał silną 
większość.

P n e c b  Fiolajćty).
Helsingsfor9. Dzienniki ogłaszają memoryał 

generalnego gubernatora dc gubernatorów tej 
ueści, że wydano zarządzenie, aoy na wypadek 
n i e p o r z ą d k ó w  w o j s k o  n a t y c h m i a s t  
w k r o c z y ł o .

Nl8be%pleoz8ditwo J*ejrolac ?L
Madryt. Rząd otrzymał z B a r c e l o n y  wia

domość o p l a n i e  r e w o l u c y j n y m ,  ttorego 
wykonanie polecone było komitetowi’ hiszpań
skich i sagram cznyct anarenistów i syndyka 
listów. Po ogłoszeniu strajku powszechnego po 
cz.niono przygotowania dla zniszczenia linij 
telegraficznych, telefonicznych i kolejowych. 
Członków komitetu z wyjątkiem 3 a i e s z t  o- 
w ano,

Wypadek z sam ochodeu.
Syrakuzy (Stan Nowy Jork). Podczas wczo 

rajszych wyścigów automobilowych, s a m o c h ć c  
w j e c h a ł  w t ł o m ,  przyczem 6 o s ó b  z-gi- 
n ę ł o  i 14 r a n n y c h ;  kierujący samochodem 
wyszedł bez szwanku.

Eozrachy gSodswe «  Chlaach.
, Pekin. (Pet. Ag. tel.) Znaczny oddziai woj 

ska z prowincji. Szeczuan p r z e s z e d ł  na 
s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w .  J a k  się zdaje, po 
w stanie rozszerza się na Tybet.

Czsnkinp Rozruchy w Fienczang irw ają da
lej. D o t y c h c z a s  z a b i t o  100 e k s c e ć e n -  
tó w . r

N A U £ S Ł A K t ^ .
A ctyko łj w  ty m  dzia le  m e  pooL odzą od 

red ak o y ij.

K o n c e s y o n o w a r i y  D o i r .  h a n d l o w i  
i B i u r o  p o ś r e d n i c t w a 1

Adama Pilińsii iego w KraK&wie, ulica Szew ska
L. 11, wejście od uL Jagiellońskiej 6, Tslef. 1004, 
Pośredn:czy w sprzedaży i kupnie mająckór ziem
skich, kamienic, reainości, parcel budowlanych, pro- 
daktów rolnrcb, fahi-ycznych 11. p. posiada najwię- 
kBzy wybór różnych objektów, 3141  54  F ?

i i iKrynica M&t trzech R6z
prowadzona obecnie we własnyn. zarządzie —  

otw arła  od 1 czerwca. 4503 26 30

Dr. Bolesław PRZYBYLSKI
oiworzytkancelaryę adwokacka

W GORLICACH. 6109 6 10

Zukł&d wodoleczniczy i bar.aturyum spbcyałisty  
choróir nerwowych

Dra Kupczyka -
6274  7

jeoo r
Ur Semen BULYK 

otworzył kancelary§ adwokacką
w Muszynie. 7C97 2 6

Dr Chain H I I M ,  leKarz
powrócił. — 7096 4 1

Prof. Aleksander bandnunkf
powrocie ' 7198 1 3

Wpisy codziennie 11— 19, ul. św. Anny 2, II. p

Kursa teiejgraiiczne*
Wiedeń. 18 września. (Giełde pomaniowa).
Marni 117-33. Renta majowa 9 2 —. R e ita  koronowa 

węgiersku 90-o0. Akcye ausir. zakt. kred, 647-50. Akcje 
węg. a !. zred 844-60. Akcye Aiiglobuaka 326‘76. 
Akcye Uuionbanka 62^-50 Akoye Baukvcreinu b .6‘60, 
Akcye Landeibankr 647-—. A oye kulei Dań„twowyoh 
734-50. Do, bardy I l f  60. Akcye fabryki brun. O- . 
Azcye tytoniowe O—-—. . Ipiny 823-76. Rima-Maranyi 
6s7-—. Akcye uraskiego Tow. żelaznego 2740 —. r Losy 
toreckib Ulb-50. Rabie 265 26. Skoua ó63-—. Aacye ga- 
lic. Banua nipoteoznogo C—•—

Usposobienie spo .ojae. 
ac rlla. 18 września. por inna.)
Akcyi kre<iytowe 302-76 Tu w óyacontcwo 182-26,

. Łispłouenie-- spuacjne.

Giełda warszawska,
warszawa, 18 wrześnit, 1 1 r

- 4-prooent wa renta rosyjski 63-50 rb.; ptemiówka ■ 
18B4 rcau — rb. ;  ptomiówka ■ l&oP toau — ; 
4*/,-proc. obligacye m. Warszawy 60-80; 5-proc. po
etka rosyjstz 1 emigyi 96‘— cb.; 6-proo, pożyczki, 
emisyi 370-60; scli.oheoL.it 330-— ; 4-proc. Ust” tiem - 
akie 90-60; 4‘1,-prou list, ziemskie 91-16 rD.; 6-proa 
listy miasta Warszawy 96’10 rb • 4 ' 1,-prooentoa “ isty 
miasta Warszawy 90*35 rab., 41/,-Dro3en.. U ty  lodzku 
87-26 rub.; akcyt m ia u : Lodzi 2;*9-— rb.; akoye Ba i 
ku bandl. m. Lodzi 462—  rb.; -keye BaL_u lutnaiore- 
rt  warszawskiego lfó -60 rb.; akoye warszawskiego Bar 
ku bandl. VII em ls,i S17—  ru ;  Cnarowmo 37o--- rb.;

f i

Starachowice 272— rb.; Li 
142-u0rb.‘ Rndzkl rowd 60-60 ri

1.2 28 rb,; Rudzk 
Zawieroii 826 — rb.;

Zvra-dOw 2k J-— rb.-, Fatitów 147-50 rb. 6-proc. piotr- 
aow kie 91-30 rb.; BormrŁ-Szweda J80-— rb.; Berlii 
46-19.

Giełda zboźowc- 
Bub*PvSzt, 18 września. — Targ zbozowy,
Bsaenioa ul pazd»ic_iik  11*70 dc 11-71; pszei.ica na 

kwiecieć 10-98 do 10*99; żyto na październik lu*27 do 
10-Ł8; owies nt naździern, iO.ftu do 1 j-61, kuknrndzaia 
lipiec 9*49 do 9-60; kakmudza nt sierpiei- 9-89 do 9-70; 
knknrndza na maj 3*30 do 8-31; rzepak na ńerpień
 do — —.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, uspOoObienie siaue, 
chłodno. ,
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IK A ABADEE
: :  i  i t k i  z e  s t e r y l i z o w a n ą  w a t ą  : :

Papier ten wyrabia się z najdelikatniejszych włókien roślinnych bez domieszki farbowej
je d y n ie  i w y łączn ie  w  fa b ry k a c h :

& o e i e t e  A u o n y i n e  d e s  P a p p e r s  A t t a d i e ^  P a  p y ż
Papier pali się lekko i równo i nie powoduje żadnego drapania w gardle.7044 3 20

MIZ ABAI1KE
:: t u t k i  i  b i b u ł k i  d o  p a p i e \  o s fW  ::

Rufynow. rzadoa debr
w sile wieku, energiczny, z dłuższą praktyką 
w Czechach i G aluyi. chlubie świadectwa, z 
Kaucyą, z powodu wydzierżawienia majątku po
szukuje zaraz lcb od Nowego Roku posady. 
'Zgłoszenia pod „Z. V/.“ poste rest. Tarnów. 

720S 1 5

I  H r M k c ł  o k & z y a l l R z a & k a  o k a z j a ! !

■irmy Nowotny, zupełnie nowy, z powoda bra 
ku sposobności do polowania, do sprzedania. 
Wszystkie przybory i patrony kulowe, Oglądać 
można i wiadomość: Mroczek, Kraków, Czysta 11. 

7265 1 3

frontowy- umeblowany, ze światłem elektry- 
i-znfim, j t s t  do najęcia od 1 października b. r. 
Ul. św. Gertrudy 24, III p., drzwi na lewo (vis 
i  Tis hotelu Royal). ^  7203 1 3

C o  w y n a j ę n i a  z ^ r a z
i  pokoje, przedpokój, kuchnia i łazienna, z ele- 
ktryczuem oświetleniem, na III piętrze, przy 
nlicy iloryańskiej. Cena najm u niska. Wiado
mość i  p. Alfr. Goryczki, fryzjera ul, Flory- 
ańska 1. 20. 7217 1 3

Motor «i$trycz«y
o sile 1 HP., w bardzo dobrym stanie, jest du 
sprzedania. Wiadomość: Zakład graficzny Wa
cława Kizćpowskiegu, K 'akf w-Dęoniki, Rynek. 

7234 1 2

? !
Dobrze prosperujący hartowny i częściowy han
del tow ,rów żelaznych, lałcżyuy w r. 1894 
t obrotem rocznym około 140.000 K, jes t z po
rodu stosunki w familijnych do oddania. Zgło
szenia tylko listowne pod G. 7232 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. "232 1 a

i M U
atemiecko-polsni, z kiikoietmą praktyką, p.szą- 
jy biegle na maszynie, poszukuje posady w 
przedsiębiorstwie handlowem Iud przemysło
wo u .  Zgtoszenia pod „K. F . J .  3f*‘- poste re- 
ttaiite Kranów. Okazicielowi kw itu iuser.

7228 1 %

Płzeisrfit (4 fotografii
nowy wynalazek, masowy artykuł jest 
dla większych miast w Galicyi i Buko
winy w zastępstwo do oddania. Kaucye 
nie Juże, zarobek wielki. Zgłoszenia 
pod „Pomoc kredytowa11, Lwów, Sy- 
kstucka 29. 7210 l  3

P© ;vjmaięt;Ia
1 października willa na Zwierzyńcu, koło 

kościoła św. Salwatora. 5 pokoi, kuchnia, łazien- 
k  i, iralnta, ogrodek. Cena bardzo przystępna 
Wiadomość na  miejscu, w kancelaryj bud )w j. 

7215 1 3

M ETODA BERL1TZA
ndzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:rranctiz z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ

N i e m o c  z wyższ. wykształć. 
K ra k ó w . ów . J a n i  3 , 1 p . 6036 23 o

B i u r o
H a r m s l i c k a  3 6

o umieszczenia:
liki z wyższem i średniem 
i. —  Bony polki, niemkl 
Wychowawczynie małych 

uaieci. — Osoby do towarzystwa.
Sekcya muzyczna Stowarzyszenia poleca 
nauczycielki muzyki (fortepianu i skrzy
piec; i śpiewu — uczennice pierwszo
rzędnych profesorów, które poszukują 
lekcyj w Krakowie. — Zgłoszenia przyj
muje biuro Stowarzyszenia. 7224 1 5

dJ a hotelarz;/ i restauratorów.
Do w ydzierżaifienia WS Ł w im le  zupełnie now y o 57 pokoiach gościnnych z  wszelkim

nowoczesnym  kontortem , centiulnem  ogrzew aniem , św iatłem  elektrycznem , ciepłą i zim ną w odą w po
kojach, w yciągiem  osobowym, wykwintnemu mebiami etc. e tc . —  B ó S te 1 ? 8 C ^ a  ze w spaniałą salą  
n a  bankiety i w ieczorki i k a w ia r ń :  a  —  w szystko w  cen trum  m iasta tuż p rzy  p rzy stan k u  kolei 
elek trycznej. Czyncz i w arunki dzierżaw y przystępne.

Bliższa wiadomość w  kancelary i a d w o k ł i t a  A l j - s a n d r a  E a u s m a a r m  w® L w o w ie ,  
Pasaż H ausm ana 6 . . . .  . h 7164 2 3

D nrłr.ń i 711 szukam słonecznego, ci- 
»I rU liyU l& li chego pokoju kawał, 
ewent z wiktem. Zgłoszenia tylko listo
wne pod 7221 przyjmuje Admirustracya 
„N ReiormyL ' - 7221 1 2

Mieszkania
przy ul. Karmelickiej 18, do 4 pokoje 
z przynależ, i u h le p  ze suterenami, do 
wynajęcia zaraz. " 7231 1 5

D zierżaw o U ro w ro
o 1 godzinę jazdy koleją od Krakowa, 
toż przy stacyi kolejowej, z najnowsze- 
mi urządzeniami, pod nader Korzystnem. 
warunkami natychmiast do wydzierża
wienia. Zgłoszenia: konces centr. biuro 
kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telef. 1099. 7230 i  5

[ starszy, dobrze 
. polecony, poszu

kuje zastępstwa lub stałej posady od 
1 lub 15 października. Zgłoszenia: „Aspi
rant1-, apteka, Bukaczowce. 7207 l 2

D o  w y n ? ię c ia
3 pokoje, kuch., łaz., z przedp., ang kloz. 
i elektr., oraz 1 pokój i kuch. z pizyn. 
od 1 października b. r. przy ul. Wygoda 
1. 11 (obok ul. Swoboda). 7218 l 4

!]8 Iffil I!
od 1 października wraz z utrzymaniem 
przy inteligentnej rodzinie w cenie 60 
koron. Zgłoszenia: Lwów, Wydział
krajowy, Patronat. 7211 1 2

potnecniH Mlcwy
z działu kolonialnego, zdolny ao aran
żowania okien wystawowych, znajdzie 
zaraz in tratną posadę a firmy B ra n d -  
s i f ld te r  i  S p ó łk a  w e  L w o w ie . —
Tylko pisemne oferty będą uwzględnione.

7213 1 2

rutynowany korepetytor, 
II 1. poszukuje lekcyj. Adres: 

Brzuchacz Józef, filozof IV r., Uniwer
sytet, Kraków. - 7219 1 3

(Dysprzednf
>1; mim  M i l

biurka, szalki, biblioteki, registra- 
tury, fotele, po znacznie zniżonych 
cenach odbywa się, jak  długo za
pas starczy, nadal w „Pałacu Spi
skim11, Rynek gł. 34, | p. 6i52 9 o

na mm szHolny
T o rfc y  I T>uski na  książki — 
T a b l i c z k i  — C y r k le  — 
P i ó r a — A tr a m e n t  — B lo 
k i  — l e s z y i y  — N o te s y  — 
^ i ó r u i k i  — S c y z o r y k i  — 
(P a le tk i — F a r b y  — T u s z , 
^  K r e d k i  — P o n d z ie  ^

poleca handel papieru6007 13 o

Teofila Bęknera
Kralów, Długa 4 ,  obok apteki,

Do sprzGGania
dwa majątki ziemski w zachodniej Galicyi, 
blizko wielkich miast, oraz kilka kamienic i 
parcei w Krakowie, tudzież zakład siarczano- 
kąpielowy, pod koizystnymi warunkami. Jeden 
z powyższy oh majątków jestszacunkowej wartości 
2.4UU.30-. koron, e nabyć go obecnie .nożna za 
720.000 knroi iUższej informacji udzieli J. 
Roczmierowski, Kraków, Krowoderska 41, I, p.

7229 1 5 -  - ~

f a b r y c R i f e

buduje

i n z .  R o m a n  L  C ie s ie ls k i
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraadw, ulica Batorego 26. 

6644 44 o Telefon 1079.

!  N a  s e & o n  l a r - . e n s w  i  z  j i ,  o w y  [
poleca j

„SZ A T N IA "
\ Spółka z ogn odp ’

w l i r a  S t a w k o w s k c -  L .  1 4
m agazyn obficie zaopatrzony  w yyszeikiego rodzaj u 
u b ran ia  męskie, o raz  uniform y dla R  T. Studentów  
Ceny nader nlszita. S3ases j&l dnborowy.
6541 SpeG yaluość Iir.n>  — u b ra n ia  s p r t o w e ,  6 o

-  F r y z y e r k a
Julia Łudziaszek czesze w domu i poza do
mem. uskutecznir, włosowe roboty. Ulica św. 
Jana L 4, I  p. 6930 5 5

a  m u k a ,  k m w ie e
ni. św. ^Jina I. 16

wykonywa zam ówienia starannie i tanio.
6987 3 10

w  i i i ;  !sli tein jidm
uczęszczające do wyższych zak,adów 
naukowych, z utrzymaniem lub bez 
Wielopole 6, II. 7031 2 3

Do sprzedania
fortepian Schweighofera, z płytą metalową. 
Wiaaomośó: Grabowskiego 6, I  p 6892 3 3

i kort spom lentka-stt..jgraf.stLa polsko niemie- 
miecka, pisząca biegle na maszynie, z dłuzszą 
praktyk: biurową, poszukuje odpowiedniej po
sady w Krakowie. Zgłoszenia pou „A. W.“ po
ste restante K rakwW , za okazaniem kwitu 
iuaeratowego. 7070 3 3

l i r o l ^ r  P r  p H r s tc r
w Kalwaryi

postukuje k o n e y p i u n t a .  — Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi. 7102 3 3

FAVORIT
s t z o r  9 * y  n a  j e s i e ń  i  r .

jinuntrl wydanie z polskiem  objaśnieniem  m od cena Mnum̂ f! 
liUWUal! i*20 K, z p rzesy łką  1‘60 K, za zaliczką l -85 K . Ł  

poleca skład znrnali i gotowych krojów

M. Laedau —  Kraków, ul. Sn-. Krzyża 5.
6624 Prosimy żądać tylko wydania z polskim objaśnieniem. 6 o

te la  ogniowo,  ijw w tdwa obszerne skleny. z i/a emm i
obszaru blisko 1 mórg, wraz z domem 
i zabudowaniami gospodarczemi, w obrę
bie Wielkiego Krakowa, do wy dzierża
wienia o<l 1 października 1911 r. pod 
p rz y s tę p n e m i w a ru n k a m i. • W iad o m o ść  
w K an o e 'aryi adwokata D ra  JÓ3Cfa 
S te iiaa& rga w  J f ra k o w ie , Grodzka 
1. 18, w godzinach popołudniowych od
4—6. 7202 1 3

■ P®\mu
skromnie nmeblow-anego, z osobnera wej
ściem, poszukuje się w Krakowie od 1 
października. Zgłoszę z podaniem ceny 
pod „Zbigniew 1912“ poste restante 
Chrzanów. ; 3 » i 3

SCŷ yje .
garderobę męską i damską, płacę najwyższe 
ceny. Proszę zawiadomić ki respondentką W. 
Dobrowolski, Aryańska 11. 6839 10 20

Instiiutrice
experimentee donnę leęons. Zgoda 1, de 
3 a  5 li. .............................. 7226 i  3

H M p Illl fachowiec z działu papie- 
rC  lU U ilU  rowego, znajdzie natych
miast posadę. — Stanisław Abl, Lwów, 
Syktnska 3, telefon 824. 6857 9 10

na mu wyuziBizawioni
dom parterowy w Dębnikach, składający 
się z 5 ub'kacyj wraz z ogrodem Kwia
towym i jarzynowym w obszarze około 
1 5 0 0  m.2 — Wiadomość w kancelaryi 
Adwokata Dra Langruda w Krakowie, 
Gołębia 2, od 4—6 godz. po poi. 7054 3 3

D y w a n y
perskie, gużone, tkane, chodniki, 
portyery, firanki, kapy, kołdry, 
koce, maierye na obicia, bro- 
6289 Raty, tapety itp. n  0

rap fituis Umie
skład kom isowy

Krnkśw, ulica Szczepańska 7, 1. piętro.
C en y  o r y g in a ln e  la h r  e z n e

Korzystne
jest zaknpno przedmiotów użytkowych 
i na podarki wszelkiego rodzaju u  c. i k. 
nadw. firmy E a n n s  A o n ra d , Jom wy- 
jyłkowy Brux Kr S96 (Czechy), która 
swój obficie ilustrowany katalog głó
wny z przeszło 4P0li odbitek wysyła 
na żądanie zaraz każdemu zadarmo, 
opłacony. 6526 1 7

Dl- N a ih w  OiriMsMI
adwokat w Radomyślu Wielkim 

przyjmie koncypienta, obznaiomionego 
z praktyką prowincyoualną. — Bliższe 
w irunki listownie. i  3

P arcela  w śródm ieściu
przy ul. Librowszczyzna 8, m ającQ około 
lOu sążni, stosowna na skład lub na 
atelier fotograficzne, jest do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Lazara Friinkla 
w Podgórzu, ul. Rękawka 9. 7192 l 3

Bardzo Korzytfne.
Cale utrzymanie i mieszkanie wr miaste
czku powiatowem, otrzyma osoba inte
ligentna przy starszem małżeństwie, 
mogąca pożyczyć 5000 koron, źwrot 
w latach pięciu, ewentualnie wcześniej. 
Zgłoszenia pod „Bończa11, Krościenko 
nadD um jcen  obok Szczawnicy. 7179 1 2

Lokol nn p m / e
nauający Bię aa  warB7fiv  Inb sl-łać, du wyna
jęcia za-ar Wiadomość: Hotei Victor>a ulica 
li wierzy niecka. 7U51 3 3

s © in o
1 1

wyborne, naturalne wino dalmatyńskie 
białe, czerwone i krwawe, wysyłam od 
50 litr. wzwyż w beczkach, mianowicie: 
białe 3 letnie, czyste jak  lustro litr 60 1), 
czerwone, mocne, łagodne litr  56 h, 
krwawe, ciemne, aromatyczne (także 
>ila chorych na żołądek) litr 60 li, na 
dworcu kolei Fiume. p f f "  Zbiór prób 
w 5 kg. skrzynkce 3 K, opłatnie, do 
nabyci Eum, Pauk, Eksport wina, 
Rjeka ff iume). Cennik darmo i opłatnifi.

6989 3 30

Jw a obszerne sk.epy, z galeryami i składami 
w śródmieściu w Krakowie. Wiadomość w kan
celaryi Dra Langroda, adwokata, w Krakowie, 
ul. Gołębia 2, o< 4—6 popoł, 7055 3 3

Stałych m  i^ im
za Wynagrodzeniem 150 kor. obok dobrej pro
w izji. przyjmie pewien wielki aastr, dom ban
kowy do sprzedaży prawnie dozwolonych losów, 
uc raty miesięczne Zgłoszenia listowne pod 
,3 z c  cĘśuic 4 y c ia “ przyjmuje Administracya 

„N. Reformy11, 6985 3 C'

Sc m m i  l i  wM m e
pod korzystnemi warunkami piętrowa 
willa w Dębnikach z ogrodem owoco- 
wvm około looo  m.2, tudzież z obszer
nym paydlonem, nadającym się na pra
cownię m alarską lub rzeźbiarską, lub 
na fabrykę. Wiadomość w kancelaryi 
A tiw ek .’t a  S r a  L & n r^ o u a  w  K ra -  
k*. Jł .e, Gołębia 2, od 4— 6 gudz. po 
południu. 7055 3 3

zawiadamia, że z dniem 15 września 
b. r. otwarty został nowy Kurs jesienny 
nank- pisania na maszynacn według 
najnowszego amerykańskiego i wiedeń- 

- skiego systemu.
Wpisy odbywają się codziennie od 9 

rano do 9 wieczór. — Zakład przepisy
wania na maszynach i powielania pism 
z osobnym pokojem i aparatem do dy
ktowania. 7113 2 10

Po sprzeilsniB t ó s s a f 'A i r
tka, umywalnie z płytami, nocie szafki, łóżka, 
biurka, wanna. Katolicki handel mebli używa
nych, ale w dobrym stanie. Kraków, ulica 
św. Jana  1. 14, sklep. , - 7116 4 10

P o s z u k u j ę
od I października 3 pokoje, kuoltóię. z ogród
kiem, w każdej stronic W  Krakowa, prócz 
1 -adnika. Zgłoszenia do 20 b. m. Domagalski, 
SzKolna 115, Czarna Wieś. _ 7121 3 3

“oKóJ kmalenftl
z osobnym wchodem, z calem utrzymaniem, za
raz dc wynajęcie, równic1 pokój dla .te lon tów  
lub panienek. Wiadomość u stróża, przy nlicy 
Felicyanek 1. 17. 7123 3 4

OLr&z
szkoły holenderskie; z X V I I  
w. : Saskia Rembi andta, do 
sprzedania. U l .  G raniczna 1. 7, 
1 piętro. 6201 2 3

mSLlMEMEr-.T THEłtMfiL.

V I C H Yf w . 1 ’ 1  M Mi « '  M Frantya
3862 właBność rząuu francuskiego 6 6

ZakiiJfl w świecie naj w z y  i z naj- 
i/iekszym komfortem urządzony.

S e z o n : 1 m a ja  d o  3 0  w rz e ś n ia .  

Pierwszorzędny tea tr — kasyno.
Golf. Tennis Wyścigi. Stacya żeglugi napowietrznej.

Osobnemi pociągami z  Paryża 5 godzin trwa podróż.

Oo sprzedamy motorów
jedna z pierwszorzędnych firm z działu 
motorów poszukuje dla galicyjskiej filii 
z d o a a e i o s o h y  ao natychmiastowego 
wstąpienia. Tylko mężczyźni, którzy do
wodnie os:ągnęli dobre wyniki w tymżn 
uziale, zechcą przesyłać zgłoszenia pod 
R. Vt Wr 679Ei Rudolf Mosse, Wiedeń, 
I., Seilerctiitte 2. .712 6  4 5

Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj
lepszym i najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu„szum11
aseptycznj proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
i nadaje właściwy kolor włosom. Liczne 
uznania, ' 0 7 0 9 3 3 5 0

P a k i e t  2 S  I i a l e r z y ,  ~ 
Do nabycia w aptekach i drogueryaoh

w V W  S r w «  r v f  - W

;tody kiidlowicc
korespondent polsko-niemiecki, w ielo litn i kie- 
rottnik  biur krajowych i zagraniczn rch, posia
dający rozległo wiadomości hand.owe, jak  
również fachowo obznajot oony z różnymi dzia
łami, poparty wapaniałemi świadectwami, poszu
kuje od 1 października pasady kierownika biu
ra, dysponenta, pomocnika szefa i t. p., r ła d a  
językami: polskim, rosyjskim, niemieckim, cze
skim i francuskim. Łaskawe zgłoszenia pod 
B. M, 3 Gł kgeneya Dzienników i 0 -
głoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 7100 1 3

M M y  © z S o w i e k  >
absolwent szkoły handlowej, mający rok pra
ktyki, oraz piszący biegle na maszynie, poszu
kuje zajęcia biur jweg: Zgłoszen:a pod „Pilny 
i Pracowity11 poste rest. Kraków. 7J31 2 3

Rysownik iutoiczy
la t 28, absolwent czeskiej szkoły przemysłowej 
w Bernie, mający praktykę biurową i budowla
ne mówiący po czesku, po niemiecku i cokol
wiek po poiskn, poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administr. „N. Reformy** 
pod „tśa.ncóai elny 7 i3 4 i!. _ 7134 2 2

K ‘© a i % p l © i i t
z praktyką sąd. ad w., poszukuje po
sady. Zgłoszenia: Dr H, poste rest. Kra
ków, za okazaniem kwito ins. 7127 3 3

6661 6 0

WisSą ńiąm ais^tr
willa Dziechcinka, peusyonat Heleny 
Wiśniewskiej, otwarty cały rok, przyj
muje gości już od 4 koron. 7126 2 14

z prowincyi, la t 14—16, z dobrego do
mu, przyjętym zaraz zostanie w hannu? 
towarów mieszanych J o a c h im a  J .  
B a n k o  w  Ż yw cu . 0129 2 3

1 The

zajmuje się wykładem języków

angielski, francusK. i niemieck.
według uproszczonej metody Ansona. 

Początki. Konwersacya. Gra
matyka. L iteratura. Korcsp.

:: Lekci/e osobne i zoioro^B.::
od g 8 rano dr 10 wieczór. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
z wyższem wyKsz.ałceniem,

Lekcys pralne i prospekty bezpłamle.
K ra k ó w  - -  J a n ie l lo h a k a  9 .
Metoda Ansona jes t to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo
skonalony sysieni poglądowy naucza
nia obcych języków. Metoda apsoup 
zajmuj o się wszechstronną nauką ob
cych języków ; uwzględnia ona bowiem 
zarow .10 konwersacyę jak  gramatykę. 
Mctoaa Ansona podaje m ateryał nau
kowy i rozwija konwersacyę zgodnie
z właściwą uczniowi psychologią po
znania, tak, że umysł uczni.’ podczas 
nauki nie wytęża się. Metoda Ansona 
jes t jedyną metodą wystawioną na 
W ystawie H igienicznej w Dreźnie.

5990 18 0

T i i i p n f e
różne meble, serwantki, pianina, fortepiany 
krótkie, brou. Katolicki handel, Kraków, ulica 
św. Jana 14, sklep. 7117 4 10

A

ta n io  d o  s p r z e d a n ia  w Nowej 
Wsi (W ie lk i K ra k ó w ) obok da 
wnej rogatka. — Wiadomość u M 
Majerczyka, Nowowiejska 66, lub 
ul. Agnieszki 1 Telefon 2207.

7122 2 2

w wielkim Krakowie, o obszarze otf 
100 do 200 sążni. Zgtoszenia z poda
niem dokładnego położenia I ostate
cznej ceny pod „Willa M.“ poste re
stante Kraków, za Okazaniem kwitu

7137 2 3

f l l  M l  A l  f f l  inteligentna, ze średmem 
r H S r l K T B H  wykształceniem, miłej • 
powierzchowności, Polka, poszukuje miejsca do 
towarzystwa, najchętniej na  wyjazd vnaw et za 
granicę), „lozefina 100“ poste rest. Kraków I
za okaz. k ^ i tu  inseratowego. ' ^157 2 2

Profesor
gimnazyalny przygotowuje do matury 
oraz do wszelkich egzaminów, w zakre 
sie szkół średnich. Bliższa wiadomość: 
Rzeszów, kamienica Bugla, za sądem. 

7165 2 3

M isje sie
kasyerki do cukierni, z kaucyą. Zgłusze
nia u p. Kij ani, Groóls 5, Kraków

7167 2 2

• |  r

II llDIHI SOKOI
Słowiańska 2. 70S9 4 4

Kami
a r t y s t y u z .  P o l s k i c h  M a l a r z y

W i e l k i  w y b ó r  ■

0 i 4 g ł e  n o w o ś c i  

6745 19 o :: :: N a ) i a n i e , ;

w iiDndlu Teofila Belinera
Kraków, Długa 4  (obok apteki).

Miodzlsniet
z ukończoną niższą państw. Bzkołą han il., zna
jący k o resp o n d  frunc., stenografię i p iszący  na 
lnuszyme, poszukuje odpowiedniego zo,jęcia. Zgło
sz e n ia  przyjmuje księgarnia „Stella1* M. Czaj
kowskiego, w Cieszynie - 7168 2 3

P a n n a
la t 23, int., przystojna, m iłująca pracę domową, 
m ajętna, wyjdzie za mąż, za człow.eka cnoćby 
na skromnem stanowisku, iccz z dobrym ct.-ra- 
kterem, około 30—45 la .. Zgioszenia pod „R o  
ż a  2 2 2 “  poste restante S rakÓ W , za oaazanien: 
kw itu inseratowego. * 7181*2 2

odoitek przedmiotów ubytkowych i np podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychm iast 
i ażde i u  2 darmo, opłacony. C. i k. nadworny 
dostawca H ann:. K o n ra d , Brux Nr 688 
(Cztchy). °618 2 7

Z Drukazm  L ite i*& ie j w Krakow ie, u l. Jagiellońska 10. Rgądca d ru k a rn i U. R. Górski.


